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ROK PIĘĆDZIESIĄTY DRUGI.

Prenumerata „Kur. War“
Wynosi: w Warszawie rocznie

4 kop. 80, półrocznie rs. 2 k. 
kwartalnie rs. 1 kop. 20, mie

sięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
oomu dopłaca się k. 5 na miesiąc.

Numer pojedynczy w Kan
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od 11-ej 
fana do 2 popołudniu.

Na prowincji i w Cesar
stwie wynosi rocznie rub. sr. 8f 
(w tern mieści się już opłata po
cztowa za przesyłkę rs. 1 kop. 40 
oraz za opakowanie i Ektpedycjf 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się r» 
^cznie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisom nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają ii«

Adres Redakcji „Knrjera Warsi “: PLAC TEATRAŁN? Nr. 5, dom W L. ZABŁOCKIEJ

OD REDAKCJI

kop.

kop. —

rs. 2

Razem rs. 4 kop. —

a

z wszelkiej działał-

mieścić się będzie 
targowe, statysty-

80.
40.
20.
40.

Poniedziałek: §• Hieronima Dokt. Kość. 
Wtorek. Ś. Remigjuszs Kskupa. 
Środa: Aniołów Stróżów.
Czwartek: Ś. Kandyda Męczennika.

rs. 1 kop 20
— W 24
— . 58

Dziś: S. Cyprjana Mecz.
Piątek: ŚŚ. Kośmy i Damjana.
Sobota: Ś. Wacława Kr. Cz. M.
Niedziela: 10 po Sw. Ś Michała Arch.

Za 12 miesięcy:
Kuijer Warszawski......
Za przesyłkę pocztową...
Za przepaski i expedycję

Za 6 miesięcy:
Kurjer Warszawski...........
Za przesyłkę pocztową.. 
Za przepaski i expedycję

a 
dla dziecka pozbawionego zasobów ułatwiających mu do
stęp do przybytku rauki — coraz też częściej o uła
twienie tej pomccy zwracać się i my musimy do szla
chetnych uczuć naszjch czytelników.

Lecz smutny ten objaw ma zarazem jedną pociesza
jącą stronę. Świadczy on o coraz większem poczucia 
wśród wszystkich klass społeczeństwa potrzeby nauki. 
Garnie się do niej zamożny i ubogi. Ten ostatni wal
cząc często z trudnemi bardzo okolicznościami, z ogrq- 
mnemi zaporami.

Możemyż odmówić poparcia tym biednym ludziom, 
co żądając dla swych dzieci nauki, do nas się w tym 
względzie zwracają?

Zaprawdę nie!
Przedstawiamy też czytelnikom ich imiona, zazwy

czaj po sprawdzeniu stanu rzeczy, pozostawiając resztg 
ich uznaniu.

I dziś do liczby tych kandydatów wyczekujących po
mocy od ludzi dobrej woli, wpisujemy jedno nazwisko: 
Romualda G.

Syn ubogiej wdowy, pracującej na utrzymanie wła
sne i dziecka, ukończył klass dwie. Do klassy trze
ciej wejść nie może bo niema czem wpisu opłacić. Środ
ków na to wyczekuje od miłosierdzia publicznego.

= Kilkakrotnie już towarzystwa akcyjne banków 
ruletowych, zagrożone znoszącym je rozkazem rządu 
pruskiego, zwracały uwagę na Ciechocinek, by w nim 
rozwinąć w pełni swe interesa. Naturalnie, że ofiary 
jakie stowarzyszenia podejmowały się z tego powodu 
ponieść, były bardzo znaczne, chciano bowiem Ciecho
cinek zmienić w raj podobny do Hamburga lub Ba- 
den-Biden, na co trzebaby wydać ogromne miljony. 
Właściwie mówiąc, miljony te zwróciliby później gra
jący, towarzystwo zaś musiałoby tylko je zaforszuso- 
wać. Starania w tym celu przedsiębrane, nie dopro
wadziły jednak do celu. Obecnie ponowiono jeszcze 
raz kroki, zdwajając ofiary. Oprócz miljonów na 
wzniesienie gmachów, sal koncertowych, teatrów, urzą
dzenia cgrodow, parków i t. p., towarzystwo gry obo
wiązuje się złożyć 2 miljony talarów na obwarowanie 
brzegów Wisły, na przestrzeni ponręd-y Ciechocin
kiem a Nieszawą.

— (Art nad) — Podzielając najzupełniej zdanie 
szanownego korrespondenta piszącego pod znakiem 
—d—w nu merze za wczorajszym „Kurjera Warszaw
skiego" pozwoliłbym sobie dodać, iż jedną z przyczyn 
upadku w naszym kraju ogrodnictwa, był bezzaprze- 
czenia brak podręcznika poś więconego specjalnie sa
downictwu. Podręcznika, któryby w prostej formie, 
mieścił cały wykład hodowania owoców.

Doskonałe „Ogrodnictwo" Czepińskiego i Lmgiego, 
wydane przed paru latami moim nakładem, zawiera
jące wszystkie działy tej nauki, jako obszerne i z tego 
powodu dość kosztowne (rsr. 4) nie zastąpiło jeszcze 
tego braku.

Po poradzeniu się z ludźmi kompetentnymi, powzią
łem zamiar wydania osobnej książki poświęconej li 
tylko sadownictwu t. j. działowi w naszym kraju naj
zupełniej zaniedbanemu.

Zamiar mój w roku bieżącym jeszcze przyjdzie do 
skutku.

Znakomite dziełko Medieus’a i Lucas’s „Sadownict
wo" przepuszczone przez Karola Osterloff, znajduje 
się pod prassą i najpóźniej w listopadzie b. r. wyjdzie 
na widok publiczny, moim nakładem. Dziełko to 
w prostych przepisach, opartych na długoletnim do
świadczeniu, pouczy człowieka najmniej obeznanego 
z ogrodnictwem, jak doglądać i hodować trzeba drze
wa i krzewy owocowe. Dla objaśnienia przepisów 
umieszczone będą w tekście drzeworyty. Arkuszy 
druku będzie prawdopodobnie 12 w formacie 16*. 
Cena nie przeniesie rsr. 1, 35. G. Senewald.

=?= Pani Jakowicka(Friderici), pierwsza śpiewaczka 
opery polskiej we Lwowie, w przejeźlzie z Paryża do 
Lwowa, w dniu wczorajszym zatrzymała się na dni 
kilka w mieście tutejszem.

= Nakładem p. F. Hósicka, księgarza i wydawcy 
muzykalji, ma się niezadługo pojawić M«a pasterska, 
skomponowana przez Józefa Stefaniego.

= Według czasopisma: „Ekonomista" w r. z. Bink 
Polski z dokonanych operacji, osiągnął czystego zysku 
852,861 rs. 18V4 kop. czyli 10, 66% kapitału za
kładowego. Obrót własnych funduszów Banku przed-

Wschód słońca o godzinie 5 minut 53
Zachód „ „ 5 „ 49

Długość dnia godzin 11 minut 56 
Ubyło „ ., 4 „47.

kop. 40
. 48
. 12

Wiadomości miejscowo,
= Środków, środków do czerpania światła, wołają 

na nas codziennie natarczywiej ojcowie i matki, żąda
jąc pomocy do dalszego promowania swych dziatek lub 
dania im ch ć jakich takich zasobów wiedzy!

I cóż na to c dpowiedzieć?
Bez zaprzeczenia, z każdym rokiem wzmaga się liczba 

takich potrzebujących, coraz częściej obija się o uszy 
i serca nasze głos rodzicielski żebrźący wspomożenia

Razem rs. 8 kop. —
Stosownie do obowiązujących przepisów pocztowych 

przedpłata na pisma perjodyczne na żadnej stacji 
Pocztowej przyjmowaną nie będzie, raczą więc Szanow- 
PjPrenumeratorowie żądania swe wprost do Redakcji 
•phrjera" adressować, załączając należność stosownie 
00 Powyższego obliczenia:

kwartalnie rs. 2 
półrocznie rs. 4 
rocznie . . rs. 8.

W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
renumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 

wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Kurjer
arszawski" ma być wysyłany.

rs. 4 kop. 80
- . 96

24

kop.
domu dopłaca się kopiejek 5

— W skutku zniesienia się mfgo z zarządzającym docho
dami akcyznemi w gubernjach warszawskiej i siedleckiej, 
w przedmiocie, czyli nadzorcy akcyzni powinni nosić ubra
nie podług formy, otrzymano obecnie odpowiedź, że dla nad
zorców nie ma przepisanej formy w ubraniu, lecz są oni 
w obowiązku mieć zawsze przy sobie dowód co do ich osób, 
podpisany przez swoją władzę i zaopatrzony pieczęcią urzę
dową. Oznajmiając o tern Policji dla wiadomości, ponownie 
zalecam wykonywanie rozkazu mojego za Nr 215, względem 
udzielania niezwłocznej i prawnej pomocy stopniom dozoru 
akcyznego przeciwko naruszającym przepisy akcyzne. (G. P.)

— Z upoważnienia Ministra Spraw Wewnętrznych,
otwarty zostanie w Skierniewicach, 1 (13) październi
ka r. b., szpital św. Stanisława na 12 łóżek, z któ
rych 7 utrzymywanych będzie kosztem księstwa Ło
wickiego. (D. W.)

— Poruczony został wykład specjalnego kursu his-
torji ruskiej w Cesarskim warszawskim uniwersytecie, 
bibliotekarzowi bibljoteki uniwersyteckiej magiśtrują- 
cemu się Barsowowi. (D. W.)

y>0, Rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Na' Wykonau). ta NN.250 i 253 wydanemi, zamieszczono: 

Przedstawionych przez duchownego Rabinatu 
azawskiego Sanę, inaczej Nusyna Szmuklerza dokumen- 

Wnvrn3r2e-^on^*aj^clc'1 0 pozostawieniu jego w stanie ducho- 
SatwiJ T1?8?! iak lat 20, po sprawdzeniu takowjch i z mocy 
tostw- zen’a dW. Jenerał-Feldmarszałka Namiestnika w Kró- 
niipj®.’ komunikowanego mi w odezwie Kancelarii Na- 
dozwoi a z d- 28 sierpnia (9 września) r. b. za Nr 20559, 
>nan,i.°-nem z°stało wspomnionemu duchownemu, nosić da- 
^Uchow!eŻ żydowską, dopókąd pozostawać będzie w obowiązkach 
Powiat ®e*0- zaoPatrzeniu duchownego Szmuklerza wod- 
Pozw0] ?’ corocznie w dniu 1 stycznia odnawiać się winne 
c*4sn lenie na Prawo n°szenia odzieży żydowskiej, w dalszym 

■ ów moich z roku zeszłego za NN. 223 i 303, 
lknj9 0 tem P°dwładnej mi policji dla wiadomości i 

...Piania się.
deUanY ckazie Senatu Rządzącego z d. 27 marca r. b., na- 
Sklei m . Przy odezwie Kance’arji Namiestnika Jego Cesar- 
lir 2(m?ści w Królestwie Polakiem z daty 30 sierpnia za 
Pada wyrażono, że Najjaśniejszy Pan w dniu 30 listo- 
•ydenoi 7Lr' NajwyżeJ rozkazać raczył ustanowić pod pre
mia **ŁJą Ministra Dworu Cesarskiego komisję oddzielną— 

nn j*nia kwestji co do ograniczenia prawa zajmowa
ny Wvtad w zarządzie cywilnym przez stopnie wojskowe, 
dzy naniu Najwyższej woli tomisja w tej kwestji pomię- 
’’toga i uckwaliła następujące wnioski: Stopnie wojskowe 
*6 w ’7„?°Puszcz0nl na wymienione poniżej urzęda cywil- 
IkaC2P| '7 arszawie: a) Policmajstrów, b) Brandt Majorów 
Kotni,koff Straży Ogniowej), c) w Policji zewnętrznej:
* otróio y .cyrkułowych i ich pomocników i do rezerwy 
k^lnyeh M0l8ko;'ych stopni 23—i d) urzędników do szcze-
* d i iPordczei1 2- Projekt ten przez Najjaśniejszego Pana

n ,rca r- b- Najwyżej zatwierdzonym został.
»8kutpp0S ■ 0 .^° m°jeU wiadomości, że na rynkach tutejszych 
®ych »;Znia Sl® 8Przedaż na komputy i konserwy tak nazwa- 
handluj owych EiezuPełaie dojrzałych owoców. Z uwagi, że 
gą snr? ay trzymaj*lc wspomnione owoce na straganach mo- 
*®c»m jLu'wac takowe do użycia na równi z dojrzałemi, po- 
KPrzeda»mmia°arzonl cyrkułowym wzbronić bezwarunkowo 
dozwntt; wspomnionych owoców na rynkach i ze straganów 

laJąc jedynie takowej ze składów hurtowych.

— Q— Mamy przed sobą prospekt na nowe pismo, 
które wkrótce, bo już z dniem 1-szym października 
r. b., ma wejść w fazę rzeczywistości. Będzie to dwu
tygodnik specjalny, poświęcony trzem najważniejszym 
u nas gałęziom przemysłu, t. j.: Gorzelnictwu, Piwo- 
warstwu i Cukrownictwu. Redaktorem nowego pisma 
został p. Wacław Holewiński, magister nauk przyro
dzonych. G’ownego poparcia czasopisma, które jeżeli 
będzie odpowiednio prowadzonem, może bardzo ko
rzystnie wpłynąć na podniesienie gałęzi przemysłu 
najściślej związanych z rolnictwem, należy się spo
dziewać od właścicieli ziemskich, którzy mogli już 
byli dojść do przekonania, że stara rutyna i powta
rzanie w kółko tego, co było przed laty, niedaleko 
prowadzi. Właściciele więc gorzelni i browarów wiej
skich, powinni starać się o to, aby kierujący temi za
kładami fabrycznemi ludzie, mogli z czasopisma spe
cjalnego zaczerpnąć wiadomości pomocniczych, bądź 
utrwalających posiadaną już przez nich wiedzę, bądź 
też obznajmisjących z ulepszeniami, które się już 
w praktyce pożytecznemi okazały. Przemysłowcy na 
własną rękę, dyrektorowie cukrowni i piwowarzy, bę
dą prawdopodobnie gorąco popierać jedyne pismo 
specjalnie techniczne w naszym kraju. Z naszej strony 
odnosimy się do nowego wydawnictwa z życzeniem i 
radą, aby zwróciwszy główną uwagę na podniesienie 
przemysłu rolniczego, który u nas tak ze wszech miar 
niewystarczającym s:ę okazuje, starało się artykuły 
w tym kierunku uczynić popularnemi a w dążeniu do 
praktycznych ulepszeń, miało zawsze na względzie 
stronę utylitarną, t. j. możliwość zastosowania propo
nowanych środków, w stosunku do użyć się mogących 
kapitałó w.

Pismo według prospektu zawierać będzie:
1) Ustawy i rozporządzenia rządowe odnoszące s:ę 

do trzech gałęzi przemysłu określonych tytułem, z ob
jaśnieniami i uwagami praktycznemi.

2) Artykuły ogólne z dziedziny przemysłu rolnego.
3) Artykuły specjalne o urządzaniu i prowadzeniu 

Gorzelni, Browarów i Cukrowni, z rysunkami.
4) Artykuły z mechaniki, fizyki i chemji, w zastoso

waniu tych nauk do fabrykacji wyż oznaczonych.
5) Przeglądy krytyczne dzieł specjalnych krajowych 

i zagranicznych.
6) Sprawozdania z pism specjalnych, towarzystw, 

wykładów publicznych i w ogóle 
ncści przemysłowej.

7) Korrespondencje.
8) Kronikę bieżącą, w której 

bibljografja, ceny, sprawozdania 
ka i t. p.

9) Ogłoszenia prywatne.

Prenumerata w Warszawie wynosi: 
rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

Za odnoszenie do
^esięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie prenumerata wy
kosi:

Za 3 miesiące: 
Kurjer Warszawski...........
Za przesyłkę pocztową .. 
Za przepaski i expedycję

Razem rs. 2

„Kurjer Warszawski11 w kwartale czwartym r. 1872 
Schodzić będzie jak dotąd.

rs. 4 
» 2 
„ 1



2

stawiał w r. z. summę 149,933,824 rs. kop.; 
ogólta zaś summa obrotów przez Bank dokonanych 
wynosiła 454,509,866 rs. kop. 69‘/a.
= W dniu 12 (24) Września r. b., w obecności In

spektora Szkół ro. Warszawy, JW. Ebrnberga oraz 
rodziców i licznie zaproszony ch gości, odbył się akt 
publiczny zamknięcia roku szkolnego na pensji 4ro- 
klasowej męrkiej dla Izraelitów przez p. S.hoaberga 
utrzymywanej. Gdy zakład ten istnieje dopiero od Igo 
Stycznia r. b., przeto mięśni w sobie tylko klas ę 
pierwszą oraz przygotowawczą i wstępną. Po egzami
nie odczytano listę promowanych, oraz rozdawano na
grody i listy pochwalne. Otrzymali listy pochwalne', 
z klassy wstępnej. Bcessl.uer Ludwik, Barchan Mau
rycy, Bernstein Elijasz, Hailsberg Henryk, Natanson 
Adolf, Szpandok Izajasz, Sztuckgold Henryk, Schóa- 
hak Władysław; z klassy przygotowawczej: Ambiss 
Izaak, Halpern Markus, Hildebrand Samuel, Glas 
Maurycy, Grossgltik Samuel, Osser Adam; z klas
sy pierwszej-. Wassiug Salomon, Webreit Abra
ham, Hertz Samuel, Martofel Józef, Sterling Jakób.

Otrzymali nagrody, z klassy wstępnej-. Kraushaar 
Stanisław, Lubliner Leopold, z klassy przygoLwow- 
częj< Ełiederbaum Aleksander, Gentuerszwer Leopold, 
Szreter Ludwik, Cohn Saul, Maków Zygmunt, Ma
ków Salomon, z klassy pierwszej'. Krongold Maurycy, 
Raabe Maurycy, Kelter Teofil, Folman Zygmunt.

- = W ciągu r. 1871 rozgrywaną bjła 116 i 117 lo- 
terja klassyczna; według planu dochód ze sprzedaży 
23,500 losów po rs. 50 do każdej z tych kterji wyno
sił w ogóle 2,110,000 rs. Z tego na wygrane 5 klass, 
ofiary dla Towarzystwa Dobroczynności i inne wydat
ki, odeszło 1,857,520 rs. pozostało 252,480 rs. Na 
płace urzędników i różne administracyjne potrze
by wydatkowano 24,129 rs. 90 kop. Zatem czysty 
zysty zysk z loteryi przelany do skarbu wynosił 
228,350 rs. 10 kop. jj™ I

(Art. Fanie Redaktorze! W korresponden- 
cji z Kalisza, daty 17 września r. b. w Nr. 207, pod- 
znaczonej literą P-, korrespondent utyskuje, że żadna 
z księsarń tutejszych, nie ma w swych zbiorach libret
ta granych tu oper. Dla miłości prawdy, widzę po
trzebę sprostowania tej omyłki, spowodowanej zape
wne niewiadomością, lub brakiem ochoty do przeko
nania się poprzedniego o tern, że księgarnia II Hur- 
tig cd samego początku zjawienia się w organie mńj- 
scowym programu mających się tu odegrać oper, spro
wadziła dlą wygody j ubliki libretta polskie tychże 
oper, w miarę, jak Warszawa w druku je wydała, to 
jest „Hernaniego,“ „Cyrulika,“„Fausta,“ „Napój mi
łosny, “ „Marję di Rohan,“ „Rigoletto,1* „Poljuto," 
i t p. A. R-

= NI dniu 24 września 1800 roku po raz pierwszy 
zobowiązano mieszkańców do szczepienia ospy.
= Dnia 29go b. m., o godzinie Iszej z południa, 

w sali Magisttatu m. Warszawy, odbędzie się sessja 
Zgromadzenia Bronzowników i Mosiężników, celem 
dopełnienia wyboru nowego składu Urzędu.

== W ciągu roku 1871 parochody drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej w liczbie 83 przebiegły mil 
299,508 i pół; z tych najwięcej przebiegł parochód 
Nr 66 z fabryki wiedeńskiej Sigla, który w tym czasie 
źrebił 7,568 mil. Na drodze Warszawsko Bydgoskiej 
najwięcej przebiegł parochód Nr 98, nowo zakupiony 
z fabryki berlińskiej B.rsiga, zrobił bowiem 7,170 mil. 
Wszystkie razem 25 paruchcdów drogi Bydgoskiej 
przebiegły w ciągu roku mil 101,003 i pół. Najbar
dziej ruchliwym był parochód drogi Wiedeńskiej Nr 5 
z fabryki berlińskiej Borsiga, który w ciągu swej służ
by po dzień 1 stycznia r. b. przebiegł mil 48,064 to 
jest blisko 9 razy długeść równika ziemskiego.

= Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Miasta 
Warszawy. — W dalszym ciągu ogłoszenia z dnia 5 

(17) września r. b. Nr. 3566. — Dyrekcja podaje do 
powszechnej wiadomości, iż zażądane zost ły pożycz
ki w listach zastawnyt h Towarzystwa Kredytowego 
Miasta Warszawy, jak nastę, uje: Feliks Sztejner Nr. 
101 Piwna, rs. 7,000, Fel.ks Sztejner Nr. 439 Kra
kowskie Przedmieście, rs. 11,000, małżonkowie Zej- 
dowscy Nr. 1257 Nowy Świat, rs. 30,000.

— Wd. onrgd. znajdowało sig na widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze Wielkim 764; w Teatrze Letnim 341; w Al
kazarze 30.

— W tymże dnia, pochowano na cmentarza prawosław
nym ciał zmarłych mgż. 2, kob. —, dzieci —; na cmenta
rza katolickim: mgż. 2, kob. 4, dzieci 11, na cmentarzu 
ewang.-augsb. i reformo w.: mgi. 1, kob. 1, dzieci —; na 
cment. atarozak. mgż. 3, kob. —, dzieci —. (Gaz. Polic.)

= Do jednej z redakcji w Petersburgu, piszą „No
wości,, zjawia się pewnego dnia bardzo przyzwoicie 
wyglądająca osobistość, wyjawia swoje nazwisko i pro
si o należność za artykuł jego, drukowany w gazecie. 
Po otrzymaniu należnego honoraijum; gdy pan ten 
zamierzał wychodzić, zatrzymano go w redakcji, 
prosząc aby udziel ł pokwitowanie piśmienne za ode
braną summę.

— Bardzo panów przepraszam, uczynić tego nie 
mogę, ja pisać nie umiem, objaśnił zatrzymany.

— Żartujesz pan! zawołano.
— Wcale nie, mówię panom najzupełniejszą praw

dę, pis’ć nie umiem.
— W jakiż sposób pan napisałeś artykuł, który, 

mówiąc szczerze, był bardzo dobrze napisany.
— Dyktowałem, a pan H. pisał; panowie znają go 

zapewne.
Po sprawdzaniu wszystko okazało się tak jak obja

śnił nieumiejący pisać autor artykułu, który nie pisząc 
wszedł w grono piszących.
= Podług „OJesst. Wiest.“ w Bassarabji działało 

w czasie zbiorów więcej niż sto żniwiarek i kosiarek, 
ostatnie jeduak t. j. kosiarki stanowią zaledwie 7% 
ogólnej summy maszyn. Najwięcej używane w Bes- 
sarabji są żniwiarki Wooda, Mach Kovnicha i Jonsto- 
na, w tejże gazecie czytamy, że w Odessie okazała się 
zaraza na bydło.

= „Birża“ piszo, żejarmąrk tegoroczny w Niższym- 
Nowogrodzie był bardzo niepomyślny. Dobre inte- 
ressa robiły sukna i żclaz ■; inne zaś towary nie miały 
powodzenia.

Brak pieniędzy był głównym powodem złego targu. 
Wypłaty dokonywały się z wielką trudnością, lub by
ły zupełnie odmawiane. Jak mówią, u jednego tylko 
notarjusza było protestów na 820 weksli, a notarju- 
szów w mieście jest kilku. Taż gazeta donosi, że na 
skut:k starrń kijowskiej dumy miejskiej, minister 
spraw wewnętrznych zatwierdził nowy termin dla 
kontraktów kijowskich, które mają trwcć od 25 stycz
nia do 10 lutego etc. etc.

— Pińczów.— Mia^ti historyczne po kilkokrcć za
pisane na kartach dziejów, niegdyś posiadało zamek 
obronny, sławną ł&źiię, której wykwintem i sybary- 
tycznemi urządzeniami, zachwyc i' się współcześni, 
szczyciło się nazwą Aten Polskich, z przyczyny zgro
madzenia w swych murach wielu uczonych mężów.

Dziś jako śb.d z ubiegłej przeszłości pozostał ka
wałek obronnej niegdyś ściany, z pysznego zaś pała
cu zachowała się jedna oficy na, w której obecnie mie
ści się progimnazjum mę/kie. Ruiny, nawet ślady 
zgromadzonych kamieni na forteczne mury, zriknęły 
z bir-g em czasu

Pińczów jest miasteczkiem powiatowem liczącem 
5,500 mieszkańców. Ściśnięty z jednej strony pasmem 
stromych piaszczystych gór pińczowskich, z drugiej 
korytem rzeki Nidy. Fizognomja miasteczka bardzo 
przyjemna, cały rynek zabudowany jest piętrowymi 
domami, pcśrodku zaś jego urządzony jest ogród ozdo
biony fontanny, bezustannie przez 8 miesięcy bijącą, 
co przychodzi bez żadnych kosztów, gdyż sąsiednie 
zdroje górskie jako wyżej położche, obficie wody do
starczają. Fontanna w Pińczowie wyrzuca dalteko ob
fitszy i większy promień wody, choć urządzenie tale 
rza kamiennego i bassenu ściekowego bardzo jest po
dobne do wodotrysku na Krakowskiem-Przedmieściu 
w Warszawie. Budulcu na domy dostarczają okoliczne 
kamieniołomnie. Kamień tutejszy jest tak miękki, że 
daje się piłą krajać i prawie wszystkie domy tutejsze 
strwiane są z improwizowanej kamiennej cegły wy
ciosanej w sześciany. Kilka takich domów jest jeszcze 
nieskończonych, chęć budowę ich rozpoczęto przed 
kilku laty, mieszkańcy bowiem tutejsi posiadając w rę
ku 400 rs, przystępują do fabryki, którą doprowa
dziwszy do dachu, pozostawiają dom lat kilka niewy
kończony do czasu aż zbiorą odpowiedni fundusz na 
dalsze prowadzenie robót. W części jest to bardzo do
bre, giyż piaskowiec wysycha a przez to zmniejsza się 
wilgoć w mieszkaniach. Istnieją tu dwa k- ścioły, far 
ny i etatowy klasztor Reformatów; na Mirouie przed
mieściu Pińczowa wznosi się starożytna bóźnjca tra
dycyjnym zwyczajem brudna, obszarpana, istny obraz 
strupieszałcści i niedbalstwa.

Do klasycznego progimnazjum męskiego w Pińczo
wie w ubiegłym roku szkolnym uczęszczało 142 ucz
niów; z tej liczby 12 ctrzym łu petenta z ukończenia 
nauk.

Istotny tu daje się czuć brak księgarni zaopatrzonej 
w kilkę set dzieł odpowiednich do czytelni. Wprawdzie 
kupiec tutejszy Rapoport w swoim sklepie sprzed-ije 
elementarze dla dzieci, a nawet podejmował się spro
wadzania książek dla szkoły, ale książek b letrystycz- 
nych zupełnie nie posiada. Niewiadomo czemu to przy 
pisać, czy brakowi kapitału, lub zasjrmrśei handlu 
księgarskiego. Pińczów sam posiada dość inteligen
tnej publiczności szczególniej panien z piękności sły
nących w całej okolicy, które chętnie i chciwie pragną 
czytać, a każdy numer perjodyczyegr pisma obchodzi 
tu kilkanaście domów karmiąc duchową strawą licz
nych czytelników.

Zaprowadzenie przy jsdnym ze sklegów księgarni 
połączonej z czytelnią tak w Pińczowie jak i Saudo- 
mie zu (gub. radomska), energicznemu przedsiębiorcy 
przynieść może niewielki ale zawsze pewny i uczciwy 
procent.

W pobliżu Pińczowa, bo o trzy kwadranse drogi, na 
skalistej górze wznosi s:ę kościół a nieco niżej wio

seczka Kije wsławiona miejscowość bitwą Karola XIIg1 
szwedzkiego z Augustem llgim królem polskim, októ 
rej świadczą wysokie kurhany pod borkiem, a kryją 
ce zabitych dnia tego wojowników. Granitowy krzyl 
jako pamiątka stoczonej walki, zębem czasu strzaska' 
ny, jak nam mówiono, włościanie parafji Kije wła 
snym kosztem zamierzają zreperować. Kościółek w Ki
jach jest bardzo schludny i starannie przez organistę 
p. Łukasiewicza, utrzymywany; zadziwia turystę także 
wyborny pędzel wszystkich obrazów wołtarzach, i wy* 
znaję szczerze, że pierwszy t> spotykam kościółek 
wiejski w którym bez wyjątku nie ma ani jednego czę
stochowskiego bohomaza, a kilka z nich jak np. obraz 
Ś tej Magdaleny i SŚ. Piotrą i Pawła, pod względem 
sztuki mają niezaprzeczoną wart .ść.

+ W dniu jutrzejszym, jako w drugą bolesną ro
cznicę śmierci ś. p. Lucyny z Żukowskich Kostrzew- 
skiej, odbędzie się źaŁbna Wotywa w kościele Świę
tego Krzyża, o godzinie lOtej z rana, na którą rodzi
ce, mąż i dzieci zmarłej, Krewnych i Przyjaciół naj
uprzejmiej zapraszają. --9494^ —

-j- Za duszę ś. p. Michała Rzeszotarskiego, w ko
ściele Przemienia Pińskiego, przy ulicy Miodjwej, od
będzie się Nabożeństwo w sobotę, t. j- duia 28 b- m-, 
o godzinie dziwiątej z rana, na Które pozostała żon? 
z dziećmi i wnukam1', zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów i Znajomych zmałego. —9467 —

-j- W dniu dzisiejszym, opatrzona ŚŚ. Sakramenta; 
mi, przeżywszv lat 51, przeniósł!" się do wieczność 
ś. p. Zfja z Żukowskich WiS’Diewska, córka tficcra 
b. w. p.— O eksportacjt zwłok w dniu jutrzejszym do- 
niesionem będzie. — 9500—

-j- Dnia 24 go h. m., we wtorek, w mieście Wło
cławku, zmarła Bronisława z Grąbczewskich Osta- 
szewska, ż ma inżeniera, w wieku lat, 26, pozosta
wiwszy w nieutul mym żalu mężr z trojgiem drobnycl 
dzieci, oraz rodziców i rodzinę niepocieszoną po jd 
stracie. •••■ —9513 -

— Onegdaji o godzinie 3-ciej po południu, z kościo’ 
ła dolnego S go Krzyża, przeprowadzone zostały zwło* 
ki ś. p. Karola Prokuratorskiego. Boleśnie stratą W 
dotknięta rodzina, składa serdeczne pedsiękowani* 
wszystkim przyjaciołom i znajomym obecnym na ty® 
obrzędzie, oraz młodzieży, która na swych barkach 
poniosła zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku, od' 
dtjąc ostatnią chrztściańjką przysługę.

— 9497 —_______________Prokuratorscy.
— {Art. nad.) W Mniszewie nad Wisłą, odbył sił 

jeden z tych rzadkich dziś, a csibliwie w tamtejszej 0‘ 
kolicy, obrzędów religijnych. W dniu 22 b. ro. pobł°' 
gosławiony został przez miejscowego proboszcza K& 
Jaworskiego, w assystencji Ks. Mioduszewskiego prfl‘ 
boszcza z Konar, 50 lątni małżeński związek szanO’ 
wnych Zelmańskich (emerytów), którzy przed pół wie' 
kiem przed tymże ołtarzem zaślubieni byli. Celebro* 
jący przy doręczeniu krzyży, w rzewnych słowach o* 
bjaśnił ważneść obrzędu, życząc jubilatom ot c;onyh 
gronem familji, córek, zięci, wnuków i przybyłych o- 

dalszej na tej ziemi pulgrzymki.

Kronika zagraniczna.
X Donoszą nam zPoznama: „Traktit Toruński 

warty w r. 1466,“ wielki obraz historyczny 280 stój 
kwadratowych mający, wykończa Marjan Jaroszyński 
profesor, na powszechną wystawę w Wiedniu 
Władysław Chct. ruski w obszernym artykule krytych 
nym w jednym z dzienników, nader wysoko ceni ó* 
cbraz i twierdzi, iż pod względem kompozycji n>oż.e 
się ubiegać o pierwszeństwo choćby z obrazami Kaj11' 
bacha i Dclaroch’a, a nawet wyżej go rtawia od d*6.' 
których kompozycji Matejki, wyjąwszy Ka maSkart** 
gdzie autor stanął na stanowisku człowieka, dziej0' 
znawcy i artysty. . I

X W Ameryce odbył się niedawno niesłychaw 
i straszny zarazem pojedynek. Dwóch muzyk0.* 
zktóiyeh jeden obraził ciężko drugiego, wyzwali?’! 
na pojedynek, na pianina. Walka trwała 48 godzf° 
Nie jedząc nic, nie pijąc, bez wytchnienia choćby 
nuty, obaj przeciwnicy przez cały ten czas uderzali Pj 
instrumencie. Granie tańców było wzbronione. J0®8’ 
z nich powtórzył 580 razy z rzędu Mizerere z Truh^ 
dura, i gdy zabierał się do 581-ego jej odegranej 
przy pierwszych kilku taktach, jakby piorunem 
ny, padł na ziemię nieżywy. Drugiego zapaść** 
musiano odwieść do szpitala, gdzie znajduje się * nl-e 
bezpieczeństwie życia. Wszyscy czterej świadko* 
oaazują symptomata zaczynającego się pomiesi*0 
zmysłów. Instrumentu były co się nazywa PoW^ 
czone. „fi

X WB .rlinie, pastorowie Sydów i Lisco, z°ei-9 
złożeni z urzędu z powodu publicznego naucza 
4eizmu.

X W tych dniach otwartą zostanie w Krako 
wystawa chińsko-jspońska. Przeszło sześćset Pr^jtf 
miotów ze wszystkich działów sztuki i przeffl) 
chińskiego, będzie na tej wystawie.
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X W Berlinie, podczas zjazdu trzech monarchów 
w cesarskim zamku, odbył się wieczór muzykalny 
w którym przyjmowali współudział znani w Warsza
wie pani Artót-Padilla, sopranistka i pan Padilla ba
ryton. Za pracę swoją, wspomnieni artyści otrzymali 
monarsze podziękowania i kosztowne dary.

X Na budowę i urządzenie cesarskiego teatru ope
ry w Wiedniu wydatkowano dotąd 5,989,800 florenów.

X W Wiedniu, w dniu 15 b. m., otwartym został 
uroczyście nowy teatr miejski zbudowany przez Hen
ryka Laube’go, głośnego w Niemczech estetyka, auto
ra dramatycznego i krytyka. Budowa rzeczonego 
tei tru trwała piętnaście miesięcy.

X Oddział etnologiczny muzeum królewskiego 
w Berlinie, wzbogacił się niedawno szacownym za
bytkiem amerykańskiej przeszłe ści. Jestto starope- 
ruwjańskie naczynie grobowe, mogące za unikat 
w swoim rodzaju uchodzić. Budzi ono tem większe 
jeszcze zajęcie, że znaleziono je w grobowcach Olhn- 
ty-Tambo. Zwaliska te należą do najwspanialszych 
pomników z czasów inkaEÓw, i sławne są jeszcze z te
go, że nazwę ich (a raczej ich założyciela Oilanty) no
si znany dramat peruwjańssi Apu Oilanty, grany po
dobno, jak podanie mówi, na dworze inkasa Huayna- 
Kapak, który do* naszych przechował się czasów. Światu 
dał go poznać Tschudi w swej Quechua grammatik, 
' R. Markham, który w celu przyswojenia w ladjach 
erzewa chinowego, zwiedził głąb Peru. Poąpjająp hi- 
fctorję ukazania się tego dramatu, autentyczność owe-> 
go naczynia nie może podlegać żadnej wątpliwości, a 
Znajdujące się na niem wyobrażenia potwierdzają do 
Pewnego stopnia znane z dramatu szczegóły. Córka 
mktsa Pachak-utek, dla piękności swej Kuzi-Koylor, 

jest gwiazdą radości i rozkoszy zwań®, zapłonęła, 
miłością wzajemną ku księciu Oilanty, któremu je
dnak jako uiepochodzącemu z krwi iakasów, ręki 
®8>ężniczki oddać nie chciano. Ojciec jej nawet roz
gniewał się bardzo, i odtsLł córkę do Allka huazi, 
,czyli klasztoru dziewic słońcu poświęconych i zamknął 

w jego muracl’. Książe Oilanty pośpieszył do swej 
cJCzyfctej ziemi Anti-suyu, wschodniej prowincji pań- 
®two, w której hetman Urkohuaranka w zamkach 
"śród wąwozó ł zbudowanych, bronił bezpieczeństwa 
F®nic od napadu dzikich plemion, zamieszkujących 
esiste niziny. Cala prowincja powstała z oburzeniem 

Przeciwko władcy inkasa, któremu Oilanty, połączy- 
’’Bzy się jaszcze z zastarzałymi wrogami państwa, 
barbarzyńskimi ludami Anti i Tampę, wydał wojnę. 
J’blha trwała, aż do śmierci inkasa Pachakutek, w ro- 

u 1491, i skończyła się dopiero za jego syna, młode- 
mkasa, Yupanqui, który uwieńczony zwycięstwem, 
dobyciu Chimus powrócił na wybrzeże i zdobył 

Ollanty-Tambo fortelem wojennym, bardzo 
brtel Zophyrusa przypominającym. Ciekawym zbie- 

b*em okoliczności, naczynie z Oilanty Tumbo pocho- 
inlfCe’ Prze(ktiwia właśnie walkę pomięizy wojskami 

kasa, wyróżniająccmi się swą ulubioną bronią, pro- 
a dzikiemi plemionami, używającemi do walki 

rzał i łuków. Na krawędzi naczynia wyobrażone 
• zwierzęta bajeczne, któremi wyobraźnia mieszkań- 
w wyżyn, zaludniała nieprzebyte lasy, u ich nóg się 

d zPościerające. Naczynie służyło prawdopodobnie 
, “ .Przechowywania chicha, pewnego rodzaju piwa 
schro*^0-’ dawano umarłym do ich wiecznego

X Cesarsko-Królewski teatr w Berlinie przygoto- 
Jwa przedstawienie ostatniej opery Yerdrego: Aida, 

, °ra jest obecnie śpiewaną w całych Włoszech. Ver- 
skomponował tę operę dla Wice-Króla Egipcjan.

Przegląd. Polityczny.
Pogłoska o zastąpieniu ministra spraw wewnątrz- 

bychjje Francji Ltfranca przez Kazimierza Pćrier, 
który raz już gudaiść tę w gabinecie Thiersa piasto- 

(przed rokiem)—okazała się bezzasadną. W obe- 
ooych okolicznościach, bezpośrednio po d. 22 b. m.— 
Po liście Ktź. Perier na korzyść rzeczypospulitej, za
powiedziana zmiana ministerjalna byłaby zarówno 
Bktem zadośćuczynienia dla opinji publicznej jak i 
grotem do nowej polityki wewnętrznej, bardziej in- 
teresom rządu, zachowawczo republikańskim dąże- 
®>om jego odpowiadającej. Ani to zadośćuczynienie, 
Bni zwrot ten, nie przeszły w rzeczywistość. Istniały 
.ylko w artykułach dzienników jako desiderata. Zda- 
£ się, 2e p. Thiers nie czuje nawet potrzeby dokona
nia czegokolwiekbądź pod jednym lub drugim wzglę- 
aem. Zajęcie z jakim odczytywał depesze z prowincji 
Przez cały dzkń niedzielny do Elyećs nadchodzące, 
^skazuje, iż prezydent rzeczywiście widział niebezpie
czeństwo w objawach zakazanych przez ministra, że 
Rozporządzenia jego wzupełności zaaprobował—a gor- 
1W( ść prefektów cztsami może zbyt wielką, łatwo im 

Puścił w niepamięć, ze względu na ogólną zasadę, ja- 
*iej bronili.
. Pomiędzy temi prefektami wielu bardzo jest 
’’ftkich, których stanowisko w administracji prowa

dzonej przez prezydenta rzeczypospolitej jest niewła- 
ściwem; ci prefekci oddziaływają wprost przeciwko 
zamiarom rządu. Fakta są dotychczas mało znaczą
ce, rząd więc je pomija,ale do czasu tylko będzie mógł 
trzymać się podobnej drogi postępowania. Teraz już 
mówią, że p. Thiers zamierza zwołać do siebie wszyst
kich prefektów, pewnemi oddziałami, dla poznania 
przez nich stanu opinji publicznej. P. Th:ers tej 
opinji nie pozna z ust prefektów, nie pozna jej dokła
dnie, wielu bowiem będzie przeistaczać fakta do stron
niczych widoków swoich, może jednak w rozmowach 
poznać samych pp. prefektów, aby według tego zmiany 
w personelu prefekturalnym pozaprowadzać. Zmiany 
te są tem bardziej naglące, im bliższą wydaje się chwila 
przedsięwzięcia przez rząd tak zwanych reform, kon
stytucyjnych, o których tylokrotnie już pisano.

Przeniesienie stolicy do Paryża, z każdym dniem 
pewniejszem się staje. Oprócz wskazówek już wiado
mych, wskazówek w słowie i czynie, zanotować wypa
da artykuł „Bien public" dziennika p. Thiersa, w któ
rym wprost powiedziano, że w samym początku sessrji 
listopadowej postawionym zostanie wniosek wzglę
dem przeniesienia rządu i reprezentacji do Paryża. 
Wniosek ma za sobą wszelkie widoki powodzenia.

Gambetta lepiej patrzący na potrzeby danej chwili 
i miejsca niż p. Thiers i jego minister, zosteł w Sa- 
baudji i prz< dwa tygodnie objeżdżać będzie główniej
sze punkta dla zatamowania ch ćby w drobnej części 
nieszczęsnego dla Francji ruchu zmierzającego do zje
dnoczenia się z Włochami.

Oczywiście słowa chcćby najwymowniejsze nie wy
plenią złego, mcgą jednak do powstrzymania propa
gandy włoskiej przyczynić się. Propaganda ta leży 
w duchu przymierza włosko niemieckiego, które nie 
przestało istnieć wstanie utajonym— i z tego względu 
agitacja dzisiejsza anti francuzka na przyszłości Francji 
boleśnie zaciężyć m że. bbrtrefeW wbóeT —

W kołach finansowych Europy zachodniej, a szcze
gólniej w świecie finansowym londyńskim, nieprzy
jemne wywarły wrażenie wiadomości nadchodzące 
w ostatnich dniach z Hiszpanji o zamierzonej jakoby 
redukcji sstppy procentowej długu hiszpańskiego. Według 
depeszy wprost zMadrytu nadesłanej,środek ten otyłe 
tylko jest projektowany, że przez pięć przyszłych lat 
procenta renty mają być wypłacane w dwóch trzecich 
w gotówce, a w jednej trzeciej w pięcio-procentowych 
biletach skarbowych skonsolidowanych. Procent za
tem wtedy tylko i o tyle ulegnie redukcji, o ile owe 
bilety skarbowe sta ó będą w kursie niżei pari. Wie
rzyciele Hiszpanji nie będą naturalnie zadowoleni na
wet i z takiego obrotu, strata bowiem ażia na biletach 
skarbowych będzie prawie nieuniknioną Tym sposo
bem jednak utrzyma się zagada nieredukowania pro
centów i nadzieja korzystania w późniejszych normal
nych latach z całkowitego procentu. W samej Hisz
panji projekta fiaansewe rządu, przyjęte zostały, (jak 
o tem donosi depesza „ladep. Beige"), z wielkiem za
dowoleniem.

Izba niderlandzka rozpoczęła rozprawy nad adre
sem, a przy tej sposobności, kongres „Internationale" 
w Hadze stał się kilka razy przedmiotem rozlicznych 
wyjaśnień. Zdsje się, że w szeregach deputowanych 
wyszedł na jaw niepokój o to, że gościnność jakiej 
kongres doznał w Hollandji zaszkodziła jej w oczach 
innych mocarstw i dała powód do reklamacji. Mini
ster spraw zagranicznych pierwszy zabrał głos w celu 
zaprzeczenia podobnym przypuszczeniom.

W Izbie niższej węgierskiej odpowiedź na mowę 
tronową jest również przedmiotem wyczerpujących 
rozpraw. Według panujących w Peszcie zwyczajów, 
adres przychodzi wt-dy dipiero pod rozbiór zgroma
dzenia plenarnego, kiedy już zgodziły s ę zupełnie na 
projekt kluby różnych stronnictw; mówimy też tu 
przedewszystkiem o naradach klubowych. Tymczasem 
sejm węgierski przyjmowany był in corpore w rezy
dencji c sarskiej w zeszłą sobetę, z powodu składania 
przysięgi tak zwanych „strażników korony," przyczem 
zamieniono znów rozmaite przemówienia zwykłej z o- 
bu stron treści i formy.

Wybór owego „strażnika korony," to jest dopełnie
nie formalności, którą już tylko w Węgrzech napotkać 
można, odbył się na wspólnem posiedzeniu obu Izb 
sejmu peszteńskiego, wskutek usunięcia się hr. Jerze
go Karolyi, który rzekł się tej czynności, a raczej go
dności.

Na posiedzeniu takiem prezydują obaj prezesowie 
kolejno; prezydujący w Izbie wyższej otwiera posie
dzenie, odczytuje reskrypt królewski polecający par 
lamentowi dokonanie wyboru i zarządza głosowanie; 
następnie prezydujący w Izbie niższej zajmuje miejsce 
swego kolegi w celu cgł< szenia rezultatów głosowania. 
Prawo wymaga ażeby jeden ze „strażników" był pro
testantem, drugi katol kiem. Tą rażą chodziło o no
minację „strażnika" katolika; wybór padł na hrabie
go Jerzego Festetitsa. „Strażnikiem" protestantem 
jest baron Mikołaj Vay.

„Si&le" utrzymuje, że hr. Apponyi poseł austrjacki 

w Paryżu, doręczył panu Remusatowi protest prze
ciwko zastosowaniu prawa o produktach surowych 
o ile te produkty są pochodzenia austrjackiego i obję
te traktatem handlowym istniejącym między Austrją 
i Francją.

W drodze ze Lwowa do Hamburga, zmarł nagle na 
sercową appopleksję najznakomitszy turecki mąż sta
nu, minister spraw zagranicznych DżemibPaszs. Mi
nister posłany został przez swego panującego do Odes • 
sy w celu powitania tam Najjaśniejszego Cesarza 
Wszech Rossji, i w powrocie właśnie z tej mis«ji, 
śmierć go zaskoczyła. Ljżemil Pasza został niediwm> 
powołany przez nowego Wielkiego Wezyra do kiero
wnictwa sprawami zagranicznemi w Konstantynopolu,aż 
do owej chwili reprezentował Portę jako poseł w Pa
ryżu. Zmarły był uczniem Fuada i Alego, i oddawną 
słusznie uchcdził za najzdolniejszego dyplomatę 
w państwie Ottonuńskiem. Zdolności tej dowiódł 
w wielu trulnych misjach a szczególniej przy rokowa
niach w 1866 r. r w czasie powstania kandjockiego.

Ze Sliutari, stolicy B śóji telegrafują do dziennika 
„Osten" wychodzącego w Wiedniu, że komisja tarce- 
ko-czarnogórska wyznaczona w cela załatwienia kwe- 
stji uregulowania granic turecko-czarnogórskich, nie 

. łatwo dojdzie do jakiegebądź rezultatu praktycznego.
Członkowie reprezentujący Turcję, domagali się dla 

władz tureckich prawa ścigania na terytorjum czarno- 
górskiem tych poddanych czarnogórskich, któr yby 
popełnili jakieś przestępstwo na territorium tureckiem. 
Członkowie komissji z Czarnogórzą wtedy (ylko chcie- 
li się zgodzić na takie żądanie, gdyby rząd turecki 
przyznał takie samo prawo władzem czarnogórskim- 
Rząd turecki nie chce uwzględnić tego słusznego żą
danie, a członkowie k< nrssji oczekują tym czasem 
w bezczynności na dalsze in trukcje swoich rządów.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Paryż 23 go.—Gontant B ron od onegdaj znaduje 

się w Paryżu, bywa Często u Thiersa. Złożył on pre
zydentowi obszerhe sprawozdanie ze zjazdu berliń
skiego. Dziś jeszcze wyjeżdża w Pireneje dla uzupeł

nienia tam czasu na jaki mu udzielono urlop.
W Troiivilh postanawiano podzielić silę zbrojną 

Francji na cztery armie. Każda armja składąć Się 
będzie z trzech korpusów, każdy korpus z trzech dy
wizji piechoty, jednej brygadykawalerji, dwó:h pułków 
artylerji i jednego saperów. Oprócz tego przydana 
zostaną do każdego korpusu dwa (?) pułki artylerji re
zerwowej. Cała armią utrzymywaną będzie ciągle na 
stopie wojennej, tak aby w każdej chwili w pole wyru
szyć mogła.

Paryż 23-go.—Thiers był wczoraj przzez cały 
dzień mocno zaniepokojonym. Oczekiwał z niecier
pliwością depesz od prefektów, otrzymał ich ze trzy
sta i sam wszystkie poodczytywał. Dzień 22 b. m. 
wszakże w całej Francji upłynął bez najmniejsze
go wzburzenia. W Chambery prefekt klerykalny ka
zał salę w której urządzano bankiet obsadzić wojskiem. 
To zajęcie militarne ściągało ludność na dane miejsce, 
nie wywołało jednak żrdnego nieporządku. W Bor
deaux odbyły się 3 małe bankiety zupełnie prywatce, 
w Arbresle ped Lyonem na 700 osób. Deputowani 
Esquiros, Tolain, Grep.po, Milart (?) mieli mowy. 
W Marsylji przyszło da niespokojnych zbiegowisk;pano
wało pewne wzburzenie. Republikanom wcale 
się postępowanie rządu w tym dniu niepodoba. „Rep. 
franc." ostro napada na rząd i oskarża prefekta 
w Chambery iż środki militarne przedsiębrał tylko 
w nadziei iż republikanie stiwią opór i skompromitują 
się przez rozruchy, których uśmierzenie przyniosłoby 
pożytek stronnictwu wstecznemu (do którego prefekt 
należy)

BerZ»«24-go.—W Wielkiem Księztwie Poznańskim 
energicznie posuwaną jest naprzód sprawa zniemcze
nia polskich nazw miejscowcśń. W prowadzają obec
nie w wykom nie rozkaz gabinetowy z 17 lipca r. b. 
w którym 37 miejscowości Wielkiego Księstwa otrzy
muje odpowiadające dzisiejszym nazwy niemieckie.

Madryt 23-go.— Wiadomi ść z dobrego źródła. Rząd 
nie wystąpi do wierzycieli swoich z propozycją zniże
nia stopy procenta od renty państwa, zaproponuje im 
tylko aby przez pięć lit następnych przyjmowali wy
płatę w 2/3 gotowizną, a w % bonami skarbowemi 
skonsolidowanemi, 5°/0 prccentowemi.

Haga 23 go.—Izba druga obradow ła dziś nad adre
sem. Minister spraw zagranicznych złożył oświadcze
nie, że kongres „Internationale" ni;dawno odbyty 
w Hadze, nie dałżadneg) powoda do rekiamacji ze 
strony mocarstw zagranicznych. Wprost przeciwnie 
uznano nawet, że ch H 1'andji kongres sprowadził 
dobre następstwa. Minister sprawiedliwości dodał 
iż rządowi me przysługiwały żadne środki do zabro
nienia kongresu. Zresztą jawność ma niezaprzeczoną 
wyższ ść nad tajemną ugit eją, która to ostatnia, jtk 
widać dowodnie z prassy zagranicznej, stanowczo przy
czyniło. się do ciągłego liczebnego wzrostu „Interaa- 

I tfonale."
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Ateny 23-go. — Odpowiedź rządu na noty Francji 
i Włtch w sprawie Lauiionu, łącznie z memorjałem 
ministra spraw zagr., udzieloną już została posłom 
właściwym. W memorjtle minister czyni zastrzeże
nie w obronie godności państwa i odpiera zarzut jako
by postanowienie z r. 1871 gwałciło prawa stowarzy
szenia franko-włoskkgo i zamykało mu drogę legalną. 
Dekret z r. 1871 nie może działać wstecz. Izba w ten 
spcsob dokonałaby j go interpretacji, gdyby rząd 
interpretację autentyczną za potrzebną uważał.

Paryż 23 go. — Nadzieja, że Thiers uczyni zadość 
opinji publicznej, przez to iż da dymissję Wiktorowi 
Lefranc, nie spełniła się. Półurzędowy „National11 
oświadcza dzisiaj, że nie istnieje żaden powód do zmia
ny ministra spraw wewnętrznych.

Gambetta na dwa tygodnie pozostaje w Sabaudji. 
Chce on oddziaływać przeciwko stronnictwu wło
skiemu.

Berlin 23 go. — Hr. Arnim odjechał do Paryża. 
Z nejpierwszego źródła zawiadamiają, że doniesienie 
o dymissji hrabiego, pozbawionem jest wszelkiej pod
stawy.

Bem 24go. — Rząd cesarsko rossyjski postawił 
kantonowi Ziirich żądanie ostatecznie sformułowane 
względem wydania mu Nieczajewa. Dyrekcja spra
wiedliwości nie przyjęła jeszcze żadnej decyzji.

Lwów 24-go. — Termin powtórnych wyborów wy
znaczony na poniedziałek 30 b. m.

Peszt 24 go. — W komissji budżetowej delegacji 
przedlitawskiej, Giskra wnosi, aby budżet wojenny 
rozbierać pozycja za pozycją a nie uchwalać ryczał
tem. Andrassy zgadza się na to i oświadcza, że rząd 
ustąpi od żądania gdyby się okazało, że jakaś pozycja 
nie jest potrzebną, lub za wysoko podaną została. 
W rozprawach nad tytułem I-szym, przyjęto zasadę 
podwyższenia pensji wszystkim urzędnikom wojsko
wym, z wyjątkiem duchownych.

W Izbie niższej odczytano dziś dwa projekta adre
su: stronnictwa Dcaka i Kolomana Tiszy; Simonyi za
powiedział na jutro adres lewicy skrajnej. Rozprawy 
zaczną się w sobotę.

Izba wyższa uchwaliła już adres od siebie.
Sztokolm 23 go. — Przywieziono tu ciało zmarłego 

króla. Nowy król, wraz z księciem Dalekarlji, postę
pują za trumną. Udział ludności ogromny.

Konstantynopollti-gp.— Wiadomość o śmierci Dże- 
mila-paszy wywarła tu bardzo bolesne wrażenie.— 
Przegląd wojsk .odłożono na czwartek.—W początkach 
października spodziewają się tu przybycia J. C. W. 
Wielkiego Ks. Mikołaja Mikołajewicza, który tędy 
przejeżdżać będzie do Jerozolimy.

W NALTUIBZE_N1C NIE KINIE.
Pan *** właściciel sporego folwarku w.... kiem ma

gospodynię panią Maciejowę i chłopca do usługi 
Franka.

Pani Madejowa jest wzorem gospodyń, a Franek 
posiada wszelkie przymioty pożądane w wyrostku uży
wanym do posług pokojowych. Jest trzeźwy, wierny i 
posłuszny, tylko głupowaty trochę, ale na świecie do
skonałości nie ma i inteligencja dla takich Franków 
nie jest jeszcze koniecznym warunkiem wykonywania 
dobrze swoich obowiązków.

Owóż przed niedawnym czasem, co się nigdy nie 
zdarzało, z kredensu pana *** zginęła mała srebrna 
łyżeczka.

Pani Madejowa chodziła zagniewana po wszystkich 
pokojach dzwoniąc kluczami, a Franek był w rozpa
czy, to jednak nie dopomagało wcale do odnalezienia 
łyżeczki.

Wszelkie poszukiwania były daremne, zresztą tru
dno było kogokolwiek mieć w podejrzeniu, gdyż jak 
powiedzieliśmy, ani pani Madejowa, ani Franek, nie
zdolni byli dopuścić się kradzieży.

W kilka dni pan *** zapomniawszy o swej zgubie 
pił sobie z rana kawę, która zawsze bardzo smakowi- 
de była sporządzoną, kiedy Franek, który od kilku 
minut objawiał chęć przemówienia, przezwyciężył 
wredzoną nieśmiałość i odezwał się nareszcie:

— A czy wielmożny pan wie?
— Co takiego?
— Wielmożnemu panu nie powiedziała jeszcze pani 

Maciejowa?
— Nie.
— Łyżeczka się znalazła.
— Jakto? gdzie?
— A to ta Magda z kuchni wylała ją z pomyjami

z szaflika do koryta przy chlewie. I jeden z wieprzów 
połknął ją, ale nie mógł strawić, i dziś z rana....

— Czy przynajmniej łyżeczka nie uszkodzona—za
pytał pau *** przerywając dalsze wywnętrzanie się 
Franka.

— Ale zkądże wielmożny panie, wszakże to ta sa
ma, którą wielmożny pan teraz mięsza w filiżance

Redaktor Juljan Siatkowski.

= W dniu 19 b. m., cdbył się egzamin w szkole 
Schwartzenberga przy rogu ulic Grzybów i Bogno, pod 
Nrcm 1083. Otrzymali nagrody: Rosenwein Chaim i 
Braun Mojżesz.—Otrzymali pothwah: Goldblatt Pin- 
kus, Schónbaum Morjti, Rozmaryn Dawid, Honigwill 
Szymon.

— Młodzież pobierająca w r. b. nauki w szkole 
W Toruniu może znaleść dobre pomieszczenie, za po- 
mierną cenę u kupca E. Sperling w Toruniu. —9411 —

— Lekarz Władysław Belkie mieszka przy ulicy
Krakowskie-Przedmieście Nr 10. nowy wprost S-go 
Krzyża. Przyjmuje chorych od godziny 4-tej do 6 tej 
po południu. —9158—(3—3)

— Po otrzymaniu znacznych transportów z Paryża 
i Londynu odpowiedzieć mogę wszelkim wymaganiom 
odnoszącym s ę do Perfumerji. Prowadząc specjalny 
handel perfnmerją zagraniczną i odbierając towar 
w wielkieh partjach, jestem w możności służyć szano
wnej publiczności znakomitym wyborem, jak również 
cenami pnystępniejszemi od dotychczas u nas znanych. 
Prócz wyborowy chgatunków, znajdują się u mnie arty
kuły do codziennego użytku j. t. Mydła, Pomady, Wody 
kolońskie, Octy toaletowe, Pudry i t. p. po zupełnie 
nizkich cenach wszakże w dobrych gatunkach. Czy
niąc zadosyć wielu żądaniom, sprowadziłem wyroby 
Perfumeryjne z Laboratorjum chemicznego w Peters
burgu które po cenach fabrycznych sprzedają.

W. B. Sulechowsjki.
Ulica Newo-Senatorska Nr 8. —7671—
— Upraszam najuprzejmiej szanowną damę, która 

zeszłej niedzieli w perfumerji mojej zamieniła Blanc* 
Mignot za Aspazinę, kupioną gdzieindziej pomimo 
wyraźnego zaadressowania do mnie, ażeby jak to mi 
przyrzekła, raczyła przysłać swą służącędla wskaza
nia mi gdzie to sprzedano, na wyjaśnianiu bowiem 
bardzo wiele mi zależy.— W. B. Sniechowski.

— Teodor Walewski Mg. Pr. i Ad. Patron przy
Trybunale Cywilnym w Warszawie, mieszka przy uli
cy Długiej w domu gdzie Hotel Polski pod Nr 585 
i tam ma swą kancsllarję. Interessantów c dziennie 
przyjmuje, od godziny 8 mej do 10 tej zrana i popo
łudniu od 4-tej do 7-mej. —9474— (1 —3)

— F. Arendt Dentysta przyjechał z zagranicy.
— Mam honor zawiadomić szanownych Rodziców i 

Opiekunów, iż od dnia Igo pcźiziernika r. b, tak jak 
w roku zeszłym, udzielać będę w mieszkaniu mojem 
nrzy ulicy Elektoralnej N° 31, na parterze od frontu, 
Lekcje tańców salonowych, wyłącznie dla dzieci płci 
obojga od lat 9ciu do 15; lekcje te odbywać się będą 
trzy razy tygodniowo, od godziny 6tej do 9tej wieczo
rem.— Ludwik Kuhne. (2—3) —9304—

— Niżej podpisany zwraca uwagę Szanownej pu
bliczności na ogłoszenie w Dalszym Ciągu niniejszego 
Kuriera o Magazynie Obuwia

(3-3) -9269- EDWARD HAGENMEISTER.
— Kalendarz Astronomiczne-Ziemiański, na rok

1873, oraz Kalendarz Domowo-Gospodarski, na rok 
1873, wyszły z druku i znajdują si9 do nabycia w kantorze 
Drukarni J. COTTY, przy ulicy Danielewiczowskiej Nr 
495a, jako też u W-go Lange, przy ulicy Długiej, w domu 
zwanym Potkańskie, Nr 557._________ (1—1) — 9498

R. Chronowski, Artysta Baletu, 
udziela lekcje Tańca w domach prywatnych, pensjach, ja- 
koteż w swoim mieszkaniu przy ulicy Miodowej, w domu 
W-go Mrozowskiego, w drugiem dziedzińcu, drugie piętro Nr 
6 nowy, mieszkania Nr 19. (2-3) 9390—

Siffl HMAATY
PIOTRA ORŁOWA,

w WARSZAWIE,
przy ulicy Miodowej Nr. 496

Zastosowawszy już zapowiedziane poprzednio cechy, man 
zaszczyt oświadczyć, że odtąd każda paczka Herbaty, (fanto
wa, * l * * *l, f., '/, f. i ’/« funtowa), winna mieć naklejoną, pc 
wierzchu sznurka na etykiecie, markę wzoru powyżej za
mieszczonego (w kolorze pensowym), za wszelką bowiem, bci 
rzeczonej marki. Herbata, odpowiedzialności na siebie ni? 
biorę. PIOTR ORŁOW- (41-0) - 589-

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Dnia 26 Września 1872 roku.

Półimperjały Eos. rs. — kop. — 
Dnkaty Hol. rs. — kop. — 
Praskie tal. w bilet, rs. - k. — 
Auatryjackie floreny wbił. k. — 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup). 
Listy Zast. 3 okresu, I. s. za rs. 100 
Listy Zast. 8 okresu, II z. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 nr. z r. 1869 . 
Listy Zastawne miasta Warszawy 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . 
Obligi Tow- Kredyt. Ziemskiego 
Obligacje kolei żel. Terespolsklej 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 . 
Nowa Eos. pot prem. z r. 1864 .
. » n

i, i>
Akcje Drogi t.'war.-W. za sztukę . 
Akcje Dr. żel Warsz-Bydgoskiej .
Akcje GŁ Tow. Eos. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. . 
Akcje Banku Handl. Warsz. rs. 250 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpiecziń od ognia 
Akqe kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej . 
Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 .. . 
5°/0 Listy zastawne rossyjskie . . .

Wartość kuponu bież, od List. Zast
Od Likwidacyjnych kop. 127%
Od Listów Zastawnych uowycn kop.

(Patrz dalszy ciąg Kurjera, oraz Djdai^)'

wiko&rona 
piawdziwe Badeńskie kuracyjne 

codzień świeże otrzymujebez przerwy Owocarnia J. 
Liszewskiego, przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw Do
bry cza. (2—2) — 9425 —

OSTRYGI HOLSZTYŃSKIE 
cod/ień świeże w Handlu Delikatesów 
Ant. Stępkowskiego-

WINÓGRONA prawdziwe 
Badeńskie', wyłącznie do kuracji

sprowadza Skład Ant. Stępkowskiego, i takowe codzien
nie świeże, poleca.(6 -0)— 9181 —

W arukarai Kurjer» Warazawsuiago.—(Hąc Teatralny, Nr 473c (nowy 5).— Aoanoseno HoHBypom.

TEATR L K T I 1.
Dziś: Epidemia. — Jutro Księżna Jenowa. Broń 

niewieścia
TEATR WIELKI.

Dziś: Zaślubiny Joasi, Tancerze Europe scy w Chi
nach.

ŁOSOS ELBLĄ&SKI 
FLOKDRYWĘDZOKE, 

otrzymał Skład Ant. Stępkowskiego.
(1-3) - 9499 -

WINO MKftCB
z korzeniami

na ogrzanie żołądka od 10 do 20 kop. za szklankę, Porter 
w but., Piwo Drezdeńskie, przy gorących zakąskach 
oraz Kawior, Śledzie pocztowe etc., poleca Hande 
Win Prószyńskiego, przy ulicy Elektoralnej obok Sol 
nej. Nr 20 nowy.

Tamże Winogrona kuracyjne. (1- 6) — 9483 —

MAGAZYN K. RUTKOWSKIEJ.
ulica Miodowa, Nr 490/1, dom W-go Lesser, 
otrzymał po powrocie właścicielki z zagranicy ni porę 
obecną i zimową znaczny dobór Palt, Płaszczyków, Ko 
stiumów, Eolond w rozmaitych deseniach odznaczających 
się gustem i umiarkowaną ceną. Nadto do Magazynu te
go zostały przyłączone Stroje najświeższych modeli i 
w ogólności wszystkie przybory w zakres toalety dam- 

I skiej wchodzące. (1—2) — 9471 —

AT.K A ZAP Przy ulicy Królewskiej, Nr 411.-DziA 
codziennie Przedstawienia Teatru 

Figur Mechanicznych Fr. Swiegerlinga, w połą
czeniu z wyższą magją p. Philadelphia. -Codziennie nowy 
program. Pomiędzy aktami muzyka wojskowa kapelmistrza Ni' 
kolaus, wykona najnowsze utwory.—Początek o godzinie 7-ej.

W ciągu doby od połnd. | Najmniejsze ciepło st + 6 O 
wczoraj do południa dzisiaj i Największe ciepło zt +15 5

SPOSTRZEŻENIA
w Obserwatorium Meteorologicznem

Kurjera W arsza wskiego.
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RUBLE I KÓP. R9-

„ „ ostempl. .
„ z r. 1866 . 
„ ostempl. . .

kop. 104%

_____________  . . . 130%
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 2431'A i 
Berlin, Weksel 100 tal. 8 d. rs. 109 k. 95 rs. 109 k. 72 ’/» 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 35‘/a rs. 7 k. 331/, 
Pary i . Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 87 k. 37‘/, rs. 87 k- 7 " 
Wiedeń; Wek. 2 m. za 150 w rs 99 k. 60 rs. 99 k. 30^^- 
- Ceny Targowe Warszawskie. — Z d. 25 Wr*^ 

płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 330 funtów 
kop. 21/, do rsr. 9 kop. 45; żyta wagi 232 do 
rsr. 5 kop. 32‘/a do rsr. 5 kop. 62jęczmienia 2 i 4-g? 
dowego rtr 3 kop. 90 do rs. 4 kóp. 20; owsa rs.
65 do rsr. 2 kop. 92%; Groch polny rs.— kop. " j-nl 
kop. —; kartofle rs. 1 kop. 5 do rsr. 1 top. 2°;
od k. 37% do 42‘/a; słoma od k. 20 do k. 22>/a za

■ - Okowitę płacono — dnia 25 września hurtową 
czą za garniec od kop. 145—145% Pojedynczą szyu*^ 
za garniec od kop. 147-148. 3,

50

50

)

95
93
93 .
90
78

40
50
95
55

94
93
93
90
78

99 50 98

■ 138
— 119

—
108

520 — —
— — —



Dalszy ciąg Numeru 212 Warszawa, d. 14 26) Wrześuia 1872. r.Czwartek.

st zakrytćm, a których pi 
ieznanych może być błęcLbą, nie

= Wróciwszy w tych dniach do Warszawy, po 
pięciotygodniowej nieobecności, wyczytałem w N-rze 
192 „Kurjera Codziennego," piorunującą filipikę pa
na Michała Grubeckieg", Nauczyciela szkół publicz
nych, usiłującego z wysokości swego majestatu w proch 
mię zetrzeć za śmiałość moję wytknienia błgdów su
to nagromadzonych w jego dziele pod tytułem: „Książ
ka przygotowawcza" i t. d. Jakkolwiek filipika ta 
Wonią akademicką się nie zaleca i nie pozwala przy
puszczać nawet, że ją pisał mąż w togę profesorską 
obleczony, wszakże domyślamy się, że w tym razie 
Wyższe cele autorem kierowały. Zapewne jako „do
świadczony pedagog, jakim ma prawo się nązywać,“ 
pragnął dać wzór swym uczniom jak pisać i wyrażać 
Się nie należy, jeżeli zechcą uchodzić za ludzi przy
zwoitych i dobrze wychowanych. I jeżeli tylko ucznio
wie rady „doświadczonego pedagoga" usłuchają, to 
niezawodnie wszyscy się wykierują na ludzi z godno
ścią i przyzwoitością każdy przedmiot traktujących. 
Zapatrując się z tego stanowiska, nie mogę się czuć 
°brażonvm za nagromadzone w tym artykule wymy
ślania i łajania, a raczej chcę je uważać za zręcznie 
hłożorą antyfrazę. Zapewno „doświadczony peda
gog11 sam surowo by skarcił nieprzyzwoitego ucznia, 
Miłującego grubiaństwem i zuchwalstwem pokryć nie
świadomość przedmiotu. Nie odpowiadałbym nawet 
ha to wcale, nie chcąc przeszkadzać „doświadczeniom 
Pedagogicznym" i pokryłbym całą tę rzecz milczę- 
hiena (jak to już nie raz czyniłem z szermierzami wy- 
8tSPującemi w kolumnach tego samego organu, który 
Pan Grubecki obrał za swe pedagogiczne laborato- 
ijum),—ale obrona quasi naukowa, w ośmiu punktach 
kwarta przeciwko zarzutom przeze mnie czynionym, 
?Ihusza mię do odpowiedzi kategorycznej „Doświad
czony pedagog, jakim ma prawo się nabywać," myli 

bardzo sądząc, że zarzuty moje „opierałem tylko 
widzi mi się." Każdy z nich mogłem poprzeć do

wodami przekonywfjącemi, lecz uważałem to za zby
teczne, przypuszczając, że nie są one obcemi i „do
świadczonemu pedagegowi." Zresztą nie chciałem 
zl?yt obszernym artykułem obciążać szczupłych ram 
’>Kurjera Warszawskiego," dla którego przedmiot t ik 
“Uchy byłby nawet niewłaściwym. Kiedy jednak „do
świadczony pedagog" sądzi żem zupełnie bezbronny 
,z'ego powodu pozwali sobie pastwić się nade mną 
a* niemiłosiernie (zapewniwszy wspaniałomyślnie, 

fałszywie, żo się „lituje" nade mną),—to służę.
. „Doświadczony pedagog" przyznaje się do cie- 
•^Wości w dowiedzeniu się, jak się sylabizować będzie 
. yraz Gebecki. Śpieszę z jej zaspokojeniem. Dla 
i Qcego nazwiska autura „Pierścieni złotego" niepo- 

?bna nowych sylab do języka wprowadzać. A i to 
’®wiadom° czy nazwisko Gcbecki nie pochodzi zję- 
yka obcego, lub czy doszło do nas w pisowni nieska- 

j0Qej- Ba przecie nikt go nie przeczyta z g twardćm, 
. cz wymówi Giebecki, równie jak nazwisko Gebethner. 
^.ależy też pamiętać, że imiona własne, w których źró- 
z 0 pochodzenia jest zakrytćm, a których pisownia 
'Powodów nam nieznanych może być błędną, nie 

’y służyć do utworzenia nowego prawidła 
Quchf m języka sprzecznego. Możnaby jeszcze kilka 

hem - P°doi)Dych wyrazów, np. Gembicki, który cza- 
żaśt8'6 błędnie zamiast Gębicki używa. Będąc 
bli ^nsekwentiiym pan Gr. powinienby w swych ta- 
ic?a . sylabizowania umieścić i zgłoskę oy, ponieważ 
2, wCzJJ MJżpa będzie zapytać jak potrafi przesylabi- 
bnv h Qazwis^° Zamoyski, Woyczyński i kilka podo- 
<zn ?’■ których pisownia starożytna pozostaje w sprze- 
Wnr ’ 2 ^formami ortograficzne mi później dopiero 
tzon adzonemi- Nie. Pow’ódł się też wcale „doświad- 
Hazwen)u Pedagogowi" przykład przytoczony dwóch 
z Giedrojciów i Giedymina. Oba te nazwiska 
Przód P°wodów służyć za przykład nie mogą. Naj- 
litew v-e pisz^ 8’e przez &e' Powtóre żi są wyrazami 
Pieraz lemi a n’e polskie™* * tyl® twierdzenie jego po- 
it€n^rB10gą, ile nazwiska: Gesner, Genewa lub Gcr 

Ul , Wyraz ból, równie jak sól, wól, wór, Bóg i t. p. 
Poiod p,Ocbylone tylko w pierwszym przypadku liczby 
Por KCzej' Sko™ eaśkcńcowa spółgłoska dosteje 
tenry le sam°gł°sb:ę, ni której wesprzeć s‘ę może, na- 

o przestoje być pochylone u i nie mówi się: 
Boa'tf0 Bóga,\tti bólu, soli, wolu,woru,

. ,yj^tek stanowi wyraz król, w którym ó we 
za* n 2“ przypadkach pothylonćm z o staje. Jeżeli 
dliwew Gr-.inaczei sam wymawia, to niech raczy wa- 
2Jk-w k e Przy.P’83Ć, D*e budując na niej reform ję- 
PotU? •', JeżeV »d< świadczony pedagog" nie ra-

1 nigdy w piśmie wyrazu bole przez o niekresko- 

I wane pisanego, to tylko dowodzi, że albo bardzo ma
ło jeszcze czytał, lub też czytywał tylko autorów nie
poprawnie prszących. W en dobrze o ten. że większa 
część pism warszawskich pisze bóle i ale nie 
wszystko jest prawdą co się drukuje. Przecież mamy 
dzieło pod tytułem: „Strategika szahowa," drukują 
często: pięć palcy, dużo noży i t. p.; a jednak być po
winno: szachy, pięć palców, dużo nożów. Nawet we 
wszystkich pismach naszych spotkać można: „Dalej 
nie idzie," „Ja sobie nic z tego nie robię" i t. p. dzi
wolągi, nad których wykorzenieniem pracować należy, 
nie zaś je rozpowszechniać. Toż ktoś potćn będzie 
mógł swoje błędne pisanie popierać dowodami, 
z „Książki przygotowawczej" czerpanemi, boć i ona 
jest drukowana,—lecz polobno to nie byłoby autory
tetem dostatecznym. Odsyłam ..doświadczonego pe
dagoga" do dobrych grammatyk, słowników i dzieł 
dobrych pisarzy w edycjach poprawnych, a znajdzie 
tam niezawodnie te „podstawy," o których wynalezie
nie przeze mnie tak się łaskawie obawiał.

3° Wyraz swawola nie jest wcale lepszym niż swy- 
wola, bo wyrazy same przez s!ę nie są ani lepszemi, 
ani też gorszeroi jedne od drugich, ale ten jest dobrym 
który jest’przyjętym powszechnie. Ż3 się jaki wyraz 
w słowniku znajduje, to jeszcze nie nadaje prawa do 
używania go w książce mającej służyć do nauki języ
ka. W słownikach są i wyrazy wyszłe z użycia, lub 
błędnie używane. Niech „doświadczony pedagog" ra
czy „zajrzeć do pierwszego lepszego" z nich, a znaj
dzie tam oprócz dwóch powyższych i wyraz swawola, 
lecz to wynalezienie nie upoważni go bynajmniej do 
używania.

4° Zdanie pana Gr. iż „grammatyka musi ustępo- 
wtć zwyczajowi," chcąc coś powiedzieć, nic właściwie 
nie mówi. Bo co pan Gr. pojmuje pod wyrazem zwy
czaj? „Połóż mama robotę" może być we zwyczaju 
u osób nieumiejących mówić, ale nikt w towarzystwie 
wykształcoLÓm tak nie mówi, a więc i nie pisze. Ża 
zaś zwyczaje tylko wykształconej klassy społeczeń
stwa grammatyka uwzględnia, o tern „doświadczony 
pedagog" może się dowiedzieć z wybornej rozprawy 
Mrozu!skiego. I inaczej być nie może, gdyż w prze
ciwnym razie gramma’yka musiałaby przyjąć wyraże
nia: szklep, caszem, kasł ć i bez most, — boć i one są 
we zwyczaju.

5° W dzieleniu wyrazów na sylaby deświadczenie 
pedagogiczne bardzo zawiodło. Bo dla czego by 
dziecku trudniej było przeczytać zgłoski szcz i ści 
w wyrazach płaszczyki i pierścioneczek niż w wyra
zach: szczęście, szczypce, szczodry, ściana, ścisły, 
ściągnąć, — tego i „mający prawo nazywania się do
świadczonym pedagogem" nie wytłómaczy. Chyba 
pan Gr. i te ostatnie wyrazy dzieli ra sylaby tym sa
mym sposobem, jaki mu deś mdczenie pedagogiczne 
wskazuje, to jest: sz-częś-cie, ś cia-na i t. d.

6° W tym tylko jednym punkcie pan Gr. wykazał, 
iż z doświadczenia pedagogicznego skorzystał. Naśla
duje swych uczniów odzywających się temi słowy: 
„Dalibóg, panie profesorze, to nie ja zrobiłem, to Staś, 
albo Józio!" Swoje bowiem błędy autorskie składa na 
zecera, który, jak to mówią, Bogu ducha winien. Bo 
czyż można przypuścić, żeby zecer z własnego na
tchnienia utworzył wyrażenie: „robić im przyjemno
ści," „córka nie pozwalała rodzicom," albo zmienił 
profesorowie na profesorzy, widły na widia, oczki na 
oczka i t. p. Albo więc połowę „Książki przygoto
wawczej" stanowią same błędy drukarskie, albo błędy 
te są autorskiemi. A w obu razach zarzut spada na 
autura, gdyż w książce, mianowicie dla nauki języka 
wydanej, debra korrekta od samrgo autora s:ę wyma
ga. Niewiadomo bowiem co wziąść za błąd drukarski, 
jeżeli równą ilość razy się napotka: jedną, moją, hislo- 
ryja, co \ jedne, moje, history a. Wytknienie zaś wad 
cudzych bynajmniej własnych nie usprawiedliwia, 
o czem „doświadczonemu pedagogowi" wiedzieć by 
należ ił"1. Ża w „Kurjerze Warszawskim" dużo bywa 
błędów drukarskich, to rzecz bardzo natu aim?, bo 
żadne pismo codzienne z powodu pośpiechu, uniknąć 
tego nie może. Na jakie więc zarzuty moje pan Gr. 
nie mógł znaleźć nawet tak fałszywej jak na inne obro
ny, te pokrył milczeniem i zwalił hurtem na niewin
nego zecera.

7° Niewłaściwości umieszczenia w „Książce przy
gotowawczej," „Historyi o synu jednej wdowy i t. d." 
nie zbija wcale zapewnienie pana Gr., że ją wyjął 
z „Bajarza" Glińskiego. Dużo jest klechd i podi ń lu
dowych bardzo cennych dla archeologa i historyka, 
które pomimo to dzieciom udzielane być nie powinny. 
Powtarzam więc wyraźnie, że bajka ta jest niemoral

ną i bez sensu. Co ma za styczność niemoralność tej 
bajki z tćm, że ja niegdyś będąc ks:ęzarzetn, sprzeda
wałem „Bajarza" Glińskiego, — to tylko umysł peda
gogiczny rozwiązać by potrafił.

Zapewniam pana Gr., że będąc księgarzem nawet 
bym i jego „Książkę przygotowawczą" sprzedawał, 
chociaż przyznt m się, że ją za złą zupełnie uważam. 
A może pan Gr. sądził iż upokorzy mię wspomnie
niem iż dawniej byłem księgarzem. W takim razie 

! strzał jego chybimy, gdyż wspomnienie iż niegdyś do 
i stanu księgarskiego należałem, chlubniejszem jest dla 
i mnie, niż zaszczy t polemizowania z „doświadczonym 
; pedagogiem." Za szyderskie zaś wyrażenie o mojej 
' osobie: „człowiek podobno znakomitej nauki i zdro

wego sądu," nie odpłacę wzajemnością i epitetów tych 
do osoby pana Gr. bynajmniej nie zastosuje. Żeby 
zaś przekorne do jakiego stopnia jestem mizerną 
istotą w obec jego „doświadczenia pedagogicznego," 
to wyznam mu otwarcie i szczerze, że przestawszy 
być księgarzem trudniłem się rąbaniem drew dla pod
trzymania bytu swego. A teraz ośmielam się ganić 
„Książkę przygotowawczą! ‘ To horrenduml Irrytacja 
pana Gr. pochodzić musi z obawy,,żeby recenzja moja 
źle nie wpłynęła na rozkup jego książki. Ależ i od- 

I powiedź jego rozkupu nie zwiększy. Żadne „adwo- 
i katowanie" imion Krasickiego i Żółkowskiego nie 
’ uczyni bajek jrzeze mnie wymienionych dla dzieci sto

sownemu Chociażby one nawet z pod pióra Dantego, 
Mickiewicza lub Goethego wyszły, toby imię autorów 
stosowności bajkom nie nadało. Należy „d świad
czonemu pedagogowi" wiedzieć, że stosowność w sa
mej bajce, nie zaś w imieniu autora zawierać się po
winna.

8) Zgadzam się z „doświadczonym pedagogiem", 
iż nie rozumiem jakim sposobem zgłoski: bri, ptit 
lii i t. d. w „Nauce czytania języka polskiego" miej
sce znaleźć mogły. I zdaje się, nikt tego nie zrozu
mie. Jeżeli dla powodów przez pana Gr. przytoczo
nych one się znajdują, to dla czegóż opuszczono: chi, 
czi, szi, szczi? Pan Gr. powiada, że „kto umie czytać 
w swoim języku, ten się już w drugim sylabizować nie 
uczy." To widać „doświadczęoy pedagog" wszystkie 
dzieci z jego książki się uczące skazuje na wieczną 
nieumiejętność języków: francuzkiego, niemieckiego; 
łacińskiego, angielskiego i wszystkich innych, skoro 
wszystkich dźwięków w tych językach się znaj
dujących w swej książce nie umieścił. Bo jakże one 
biedne sobie poradzą, kiedy w drugim języku sylabi- 

| zować uczyć się nie będą, a w pierwszem sylabizowa- 
i niu tego się nie wyuctą? Kwestją tę może już sam 

„doświadczony pedagog" rozstrzygnąć raczy, bo i tak 
zbyt wiele napisałem. Dodać tylko muszę, że , Nauka 
czytania ruskiego" jeszcze daleko więcej błędów za- ■ 
wieia Przepraszam pana Gr., że tak długo na od
powiedź czekał, ale nieobecność moja niech mię wy
tłómaczy. Kończę na tern, na ćzem swą pierwszą 
odezwę skończyłem, że źle jest brać się nie za swoje.

Były księgarz, Aleksander Walicki.

Droga żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz dochodu za miesiąc sierpień 1872 roku.

1) z ruchu osób . . . . rs. 38,135 kop: 47.
2) z przewozu towarów . . rs. 49,360 kop: 33Ya.
3) dochody różne . . . . rs. 441 kop: 61.

Razem rs. 88,237 kop: 41 
(2—3)____________- 9335—

— Doktór Jan Kossowski, obrał stałe mieszkania 
w mieście Nieszawie;biednych leczy bezpłatnie.—9311

— Pani Aniela Ciechanowska, właścicielka maga
zynu Mód i Nowości, przy rogu ulicy Nowy-Świat 
i Wareckiej, po powrocie, z zagranicy zaopatrzyła Ma
gazyn swój, w znaczny dobór najświeższych modeli Ka
peluszy, czepków, sukien, kokard, oraz kwiatów i piór 
z nęjiepszychńtbryk^^^ż—

STROJE, SUKNIE i BIELIZNA.'
Nowy-Świat, Nr. 68 nowy,

w pierwszej lewej oficynie na 1-szem piętrze.
Jak dotąd tak i nadal przyjmuję w Pracowni mojej wszel

kie obstalunki i roboty w zakres Strojów wchodzące; obok 
nowych przerabiam już i noszone Kapelusze, które po
dług najświeższych żurnali, po Kop 50 wykonywani. Za 
wypracowanie zaś strojnej Sokni biorę Ks. 2 do' 
Rs. 4; za uszycie Koszuli z angielskim gorsem Kop. 60, 
tudzież Stroiki i Czepeczkidla Earn wykończam spiesznie 
i z elegancją. -Sumiennem i gustownem wykonywaniem po
wierzanych mi robót, miałam sposobność już Kundmanki mo
je przekonać. Walerja Czerniejewska. —203 —
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Maszynki do lodów, do rąbania cukru, do szybkiego zagotowania 
wody, Tace angielskie i. Koszyki do cbleba, Lichtarze stołowe, oraz 
nizkie na biurka i do gry, z kompozycji i bronzu, galwanizowane, 
bronzowane, oksydowane i złocone, Lichtarze z daszkami, Kominki 
żelazne, Zasłony i Galeryjki przed kominki, Sprzęty kominkowe 
z spotumentami, Kosze do węgli i drzewa, Postumenta do parasoli.

A. A V JLl JUj 
ulica Czysta Nr 638B (nowy 6).

nadchodzą codziennie i akuratnie do Składu Owoców

Franciszka Wróbla,
Krakowskie-Przedmieście, obok Kościoła 

Świętego Krzyża.
Osoby które zemówienia poczjniłr, raczą s-ę zgłaszać po takowe.

Biorący całemi koszami tak w Warszawie jak i na prowincji, otrzymują sto
sowny rabat. (4-6) — 9070 —

SBWERW MAZUR S’“
Plac Teatralny, pałac dawniej Blanka;

(23-0) — 3501 -

Skład Papieru

A. CHODOWIECKIEGO 
dawniej Rakoczy, przy placu Teatralnym, 
otrzymał w tych dniach jako nowość lustra 
i lusterka wiedeńskie bardzo praktyczne 
do podróży i do golenia, Torby do podróży, 
worki i woreczki damskie eleganckie i 
tanie, Koperty skórzana do pieniędzy i pa- 
Sierów. Teki i portefeuile różnej wielkości i 

obroci, Teki wekslowe dla pp. Bankierów. 
Portefeuihki do kart wizytowych i wiele t. p. 
rzeczy, które poleca po cenach przystępnych

• 9216- (3 -3)

PP. MYŚLIWYCH.
Wyżlica w 4 polu, zalety której myśliwy oce
nić potrafi, jest do nabycia na Starym Mie- 
ście, w domu pod Nr om 18, mieszkania 17- 
Widzieć można od godziny 4 po południu.

9359— (3 3)

IMS3TO
DRUKARSKA, używana, jest dla bra
ku miejsca, za przystępną cenę do sprzeda
nia. Wiadomość przy ulicy Daniłowiczow- 
skiej Nr 495a, w Kantorze Drukarni Jana 
Cotty. —9287- (2-3)

z czerwonych pomarańcz 
maltańskich 

przygotowaay przez p DEJARDIN, 27 nl>«* 
Richer w Paryżu jest napojem bardzo pr*I 
jemnym, orzeźwiającym i poszukiwanym P°“' 
czas upałów letnich, na balach. wie®*?, 
rach i w teatrach. Jedyny skład w 
szawie w sklepie korzennym PP. Antonie” 
Stępkowskiego i Bocąuet na Placn Teatralny0*' 

-8593 (4-24)

Umywalnie z pedałem, ścienne oraz Postumenta do umywalni, Przy
rządy do kąpieli kroplistej, Wanny, Bidoty, Pólwanny, oraz Wa
nienki do nóg, Konewki i Kubełki do wody, Nalewki i Miednice, 
Kubły hermetyczne i Waterklozety, Kwiatarki, Stołeczki myśliw
skie, Klatki metalowe, Latarnie do gospodarstwa, oraz ręczne an
gielskie, Zabawki i Welocipedy dziecinne, Lampy do nafty po cenie 
zniżonej, Maszynki do kawy „Non plus ultra" w 6-ciu wielkościach,

wyrobu Fabryki KABOŁA MINTEB

DLA DOROSŁYCH
nieskładane od rs. 5 i pól, składane po rs. 7, 8.13 i pól i drożej. 
Kołyski żelazne bardzo eleganckie, po rs. 15, 20 i drożej.
Łóżeczka dziecinne składane po rs. 6, 10, 24 i drożej.
Fotele rozkładające się na Łóżka z materacami, po rs, 23 i 25.

Biorący całemi koszami

®®®®®©«®®®®e®'®® 
GŁÓWNY SKŁAD

WYKSATYNY,
czyli tkaniny nieprzemakalnej i nieplamistęj, przy ulicy Żabiej Nr 1, 

w podwórzu na dole.
Otrzymał świeży transport Wyksatyny w różnych gatunkach, mianowicie na obicia 

mebli, na ubranie od deszczu, na wyroby rymarskie, na prześcieradła dla 
Xorvch i dzieci, i t. d., oraz posiada w zoacznym wyborze gotowe: Burkj, Paletoty, 
Fartuchy damskie i dziecinne. Ceny stałe fabryczne. Handlujący otrzymuą rabat.

(3 6)~ 9344 ~

^4 —6) —8690 —

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi
czność, iż w dniu 21 b. m. otworzyłem

MAGAZYN
ORUWIA D1ISKM I DEZklEl.tl

POD FIRMĄ: 6

F“ BAGENMEJSTEB,
przy ulicy pod HTr 556, nowy 30

w Hotelu (Drezdeńskim.
Magazyn powyższy zaopatrzony został, w wielki wybór roz- , 
maitego gatunku obuwia, oraz przyjmuje wszelkie obstalun- . 
ki hurtowe i detaliczne. Osobom handlującym tymże towa- ’ 

rem odstępuje się znaczny rabat.
Polecając się łaskawym względom Prześwietnej Publiczności. ’ 

Zostaje z najgłębszym szacunkiem
(3-3) - 9268 - EDWARD HAGENMEJS1 ER.

Niniejszem mam honor podać do publicznej wiadomości szanownej kUjen- 
teli w okolicy, jako też Panów Kupców, że z powodu zwinięcia interesu me
go egzystującego od lat 27.

POD FIRMĄ:

A. Lamie w mieście Włocławku,
urządzoną została wyprzedaż Towarów łokciowych krótkich, galanteryjnych, gotowej bieliz
ny damskiej i męzkiej po cenach znacznie zniżonych.. (8 -8) -9138-®®®®®®®®®®e e®®®®®®®®@
M BADEHSKU i

^k Fabryka Tabaczna w St. Petersburgu
^k. Ma honor ostrzedz Szanowną Publiczność o istniejącem
^k. od niejakiego czasu naśladownictwie tytoniu na 24 kop. funt "W 
^k pod nazwą „AFRYKAŃSKI," jakoteż papierosów na 50 ^k 
^k kop. sto „SULIANA". ^k
^k Formą opakowania, kolorem papieru, drukiem i w miej- 
■^k see orła ptakiem; łatwo mogą palących wbłąd wprowadzić.

Upraszamy przeto Szanowną publiczność, o zwrócenie uwa-
^k gi na firmę naszą, znajdującą się na wyrobach naszej 

bryki.
St. Petersburg, dnia 10 Sierpnia 1872 r.

< ŚAAOZY i MANGOUBY.'
'-k (9—10) .... ,

^77370



DODATEK ao KURJERA WARSZAWSKIEGO N° 212.
Dnia 26 Września 1872 roku. Czwartek. Dnia 14 (26} Września 1872 roku.

MU——— iimirgą

kaniu W-go 
Jerskiej Nr 22.

młoda, posiadająca odpowiednie upoważnienie, 
pragnie udzielać lekcje języka francnzkiego 
w wyższym zakresie jako też i konwersacje 
na godziny. Wiedomość przy ul. Freta wprost 
Długiej Nr 2 nowy, mieszkania 14, drugie 
piętro, od godz. 10 do l ej w południe.

—9133- ł (2-3)
OSOBA 

posiadająca upoważnienie władzy Edukacyj
nej pragnie udzielać lekcje języka francuz- 
kiego, n-endeckiego, polskiego i ruskiego z kon 
wersacją w tych językach, oraz nauk klasycz
nych, na warunkach jak najprzystępniejszych 
w swojem mieszkaniu lub w domach prywat
nych. Tamże potrzebna jest panienka do 
wspólnej nauki gdzieby oprócz konwersacji 
w obcych językach mogła pobierać i lekcje 
muzyki. Bliższa wiadomość u właściciela do
mu gdzie Redakcja Kurjera Warszawskiego.

-8717- (7-0)

Nowsze teorje gorączki
zestawił Dr Edward Korczycki 8-ka. Lwów 1872 Cena kop. 20. 

(1-3) — 9454 -

Cywilnym w Warszawie, Wy- 
’Cytację-’ sPrzedane ostaną przez publiczną 

lzin?ó 9^- d’1’u 16 <27) Września r b. o go- 
» dob 8.J,0ł?dn^. KOLONJA Olesin, 

Jkim Uembe-Wielkie, p cie Nowo Miń-
*°*cm °t0Da Prze^ W Białobrzewskim Ase 
lumrn» r^unału. Licytacja zacznie się od 
®Bt fc°P' 5°' vadlum potrzebne
'• b N; 2’°- W dnlu 18 (3°) Września 
‘ obecnt U?\°mołć P°d 163 dawniej 
łona ?-e pod Ńr 171 w mieście Kutnie poło- 
kop. 32^yt9C-*a Bac’n'e się od summy rs 1,195 
rs. 6C0 u7ad um tta ^JĆ złożone w summie 
J»ane kii ruDkl sPrzedaży mogą być przfj 
Jtybunai eg° czasu w Kancelarji Pisarza 
Matron,. w J? Wydziale I lub u podpisanego 
’łkały!”■ 7a««»wie pod Nr 310 (11) żarnie- 

’ jako sprzedażą dyrygującego.
^Tdor Karżnicki Patron. 

------~ (3 3)

który 3 lata w tym zawodzie praktykował, 
a 9 lat za, moje posadę adjunkta leśnego 
poszukoje stałego miejsca jako Leśniczy. 
Ma lat 29, jest kawalerem, katolik, mówi i pi- 
sze po niemiecku i po czesku, rysuje i malu
je dobrze, a kajżdego czasu posadę sną 
opuścić może. Łaskawe żądania pod adre
sem; H. J 183 przyjmuje i załatwia Ekspe
dycja Anonsów Haasensteina i Voglera 
w Pradze Czeskiej. 9330 (2 2) 

* „ kiebuchomośó
?“la 1879 działów w dniu 18 (30) Wrze- 
?“hale CvJii ° godz- 1 /» z południa w Try 
17’ P’tel WUyrm W Yars.z?wie’ w «ydl!iale 
,e8owanv» r • ewandowsklm Assesorem De- 
Ja- 6000 kńnL1.cJtacja zacznie się od summy 
m 0 ^arunu-65’ vsdl?m oznaczone jest rs. 
yjbunajy *’ Przejrzeć można u podpisarza 

’Jtołu IV go i u Dłn«ifj f°>Cy pod Nr‘ 680 Przy lllicy 
Set? ltszkałc8'>- -9363- (2-2)

Weryn Chmielewski, Patron.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie
otrzymała na skład główny dzieła nowe lekarskie:

Br Hubert Łusclika
Położenie organów piersiowych człowieka,

■ 6-ma przez Dra Ł. Volz z natury rycowanemi tabHcami. Przekład dzie ła dokonany 
przez Dra K. Dobrskiego. Małe folio. Warszawa 1872. Cena rs. 2.

Badania nad błoną dziewiczą
•okonane przez Doktora Mcdyiyny 'Władysława Mierzejewskiego (z Petersburga) 
'laterjał do rozstrzygnięcia kwestji sądowo lekarskich „O zgwałceniu11 z 40 rysunkami’ po- 
tieszczonemi na dwóch chromolitograficznych tablicach. Podał Dr Tad. Zlobikowski: 
**ka. Warszawa 1872. Cena rs. 1. ____________ V Sf

0 dyecie chomeopatycznej w słabościach zapalnjch 
i chronionych.

przez Dra Antoniego Kaczkowskiego 8 ka. II wydanie. Lwów 1872 Kop. 15.

jholery azjatyckiej chomeopatyczny sposób Leżenia, 
przez Dra Antoniego Kaczkowskiegoj 8-ka Lwów 1872. Cena kop. 27%,

Nakład i dru Józefa Ungra w Warszawie, RAMOTY I RAMOTK1 Chirurga Fi- 
lozofji Augusta Wilkońskirgo, w pięciu tomach, ozdobione STU drzeworytami 

podług rysunku F. Kostrzewskiego.
Dzieło to wychodzić zacznie od dnia 1 Października 1872 roku, formatu wielkiej 

•Bemki, co miesiąc tem jeden, tak że dnia 1 Lutego 1873 r. całe wydawnictwo ukończone 
■ostanie. Cena Ramot i JEtamotek dla prenumeratorów Tygodnika Illustrowanego i Wę
drowca wynosi: W Warszawie rs. 2 kop. 50, które składane być mogą przy tomie pierw-

rs. 1, przy tomie drugim rs. 1 i przy tomie trzecim kop. 50. Na prowincji i w Cesar
owie z przesyłką pocztową rs. 4, które składane być mogą przy tomie pierwszym rs. 2, i 
'.^y tomie trzecim rs 2.—Cena Ramot i Ramotek dla nieprenumerujących Tygodnika 
•‘“Borowanego i Wędrowca wynos: w Warszawie rs. 5. Na prowincji i w Cesarstwie zprze- 
r*ką pocztąwą rs. 6 kop. 50. Osoby życzą e sobie mogą otrzymywać pomienione dzieło 

oprawie ozdobnej, na sposób zagraniczny, w płótno angielskie, z wyciskami en relief i 
"‘oetniem na grzbiecie; oprawa do wszystkich pięciu tomów kosztować będzie w Warszawie 

8- 1 kop. 50, na prowincję z przesyłką pocztową rs 1 kop. 75. (1—3) — 9432 —

lada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej, 
•eda ?odaJe do wiadomości, iż w dniu 11 (23) Paździermka r. b., o godzinie 12 z rara, od- 
orcj?^ przed Miejską licytacje in minus, na dos tawy w ciągu roku 1873 żywności na 

•°by ć D°ma Przytułku i Pracy, licząc po 9% kop. za por.ję dzienną strawy jednej 

iw.' Q ®la Domu Schronienia Starców i Sierot starozakonnych; licząc po kop. 10% za 
or<-ję dzienną strawy jednaj osoby. .

Wadjum ustanawia się do pierwszej licytacji na rs 500 i do drugiej na rs. 200.
Przystępujący do tej licytacji, winni są złożyć Radzie Miejskiej w oznaczonym termi- 

odł„ ple??towaBe deklaracje, napisane na zwyczajnym papierze, bez skrobań i poprawek, 
“s dołączonego przy niejszem wzoru.

:ażd s, • 8z.e wiadomości dotyczące tych licytacj i, są do przejrzenia w Kancellarji Rady, 
uoaz>ennie w g dżinach służbowych.

W Warszawie, 6 Wrzrśma 1872 roku.
Wzór do deklaracji.

dazacio .akutek ogłoszenia Rady Miejskiej z dnia 6 Września 1872 r. podaę niniejszą de- 
edno A- obowi4zuję się dostarczać żywności dla . . . po kop ... (liczbą i literami) za 

uzienną porcję jednej osoby, poddając się warunkom licytacyjnym.
wadium rsr............ składam.
Mieszkam w . . . Pisałem w ■ . . dnia . . . 1872 r. 
r (Podpisać imię i nazwisko)
vz»oneit Zarządzający Czynnościami Rady, Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan- 

—■— <2~3) - 9222 -___________________ A. Zaborowski.

Do Magazynu Mód w mieście Kazaniu, po
trzebną jest

do nauki kroju, podług metody francuskiej, 
oraz przyjmuje się wszelka krawiecczyzna, 
szycie na maszynie i bielizna. Tamże po
trzebne są Panny podręczne i do nauki. 
Ulica Wspólna Nr 20, na 2 gim piętrze.

8937- (3 -3)

niemłoda, znająca s'ę dobrze na kuchni i go
spodarstwie, życzy dostać obowiązek przy jednej 
osobie. Wiadomość przy ulicy Rybaki Nr 
B, u pani Reiniger. —9389— (2 3)

dobrze wychowana i z wyższem wykształce
niem, posiadająca języki obce, nauki klasycz
ne, muzykę wyższą, a nawet i śpiew, pragnie 
się umieścić z 7 mio letnią dziewczynką, za 
mierne wynagrodzenie, do matkowania dzie
ciom lub towarzystwa, bądź w Warszawie, 
bądź na prowincji. Wiadomość w Hotelu 
Saskim, w nowj oficynie, na 2 p:ęłrze, Nr 2 
drzwi, od godz. 10 do 12 rano.

—9470 - (1-3)

INTROLIGATOR
potrzebny jest w Zakładzie Litograficznym 
Maksymiljana Fajansa. - 9405 - (3 - 3)

z kancją, tamże jest pokoik do odnajęcia dla 
jednej osoby. Wiadomość w sklepie pieczy
wa prz? ulicy Granicznej w domu W go Wa
chę Nr 4 nowy.—9366— (2 - 2)

Wyszedł z druku zeszyt 3-ci dzieła p. t. t 

WYKŁAD CHOR0B WENERYCZNYCH.1 
podług dzieł Zeissla Redera i innych, ułożo
ny przez studentów medycyny pod przewo
dnictwem DD rów K. Pawlikowskiego i H. 
Siankiewicza. Warunki prenumeraty: w War
szawie rs. 1 kop. 50 za 3 zeszyty, i 50 kop. 
zeszyt ostatni, z prowincji za 3 zeszyty rs. 1 
kop 50 i 50 kop. za przesyłkę całego dzieła, 
razem rs. 2. Cena całego dzieła rs. 5, z prze
syłką rs. 5 kop. 50. Prenumerować można 
we wszystkich znacznii jszych księgarniach 

-9476- ' (1 6)

Swajcarka,
średnim wieku. Bliższą wiadomość powziąść 

codziennie od 9 do 11 rano, w miesz- 
W-go Walewskiego przy ulicy Ś-to

- 9387 - (3 - 3)

Wykwalifikowany

INŻTNIEB
praktykujący od lat kilkunastu, zajmuje się 
ułożeniem projektów i wykonywaniem wszel
kich dzieł ttk wodnej jak i lądowej Inży- 
nierji, irygacją i osuszaniem łąk i pól, za
razem trudni się w.'zelkiemi robotami

mierniczemi
jak pomiar.-, wygotowanie planów, sporządze
nie rejestrów pomiarowych 1 t. p. Wiado
mość w kantorze H. Kremky ul. Senatorska 
obok kościoła S-go Antoniego. - 9414—(2—3)

IISOIIA 
ukształcona, pragnie się umieścić do towa
rzystwa tu Warszawie lub na prowincji. Tam
że jest do sprzedania Kołnierz i mufka 
duża skunksowa i kołdra nowa adamaszkowa. 
Wiadomość przy ulicy Marjen^ztad Nr 16 
nowy, a numer mieszkania 6. 9373—(3—3

Potrzebną jest

innych strojów damskich. Wiadomość w Ho
telu Kowieńskim pod Nrem 5, od godziny 7 
do 10 rano. —9394— (3-3)

Przyjmują się

BDK1.
znająca język francuzki i muzykę, poszuki
waną jest bez pośrednictwa na Wcłyń, do 
dwóch panien, w wieku lat 13. Wiadomość 
w zajeździe Dziekanka pod Nrem 1.

— 9423— (2-3)

Poszuku e się

FRANCUZKĘ 
lub Szwajcarkę, 

z dobrcmi rekomendacjami do dwóch dziew, 
czynek. Wiadomość ul. Marszałkowska Nr 
58a nowy mieszkania 3, od godz. 9 do 1-ej. 

_______ 9477-_____________ (1-3)________

Potrzebną jest na wieś

i Składu Rut muzycznych 
GUSTAWA SENNEWALDA 
przy ulicy Miodowej Nr 481 (4), 

wyszło nowe dzieło humorystyczne pod tytułem: 

Obrazki z mojego sąsiedztwa, 
z notat Pana Antoniego, spisał

Be on Kunicki.
Cena w Warszawie, kop. 45, z przesyłką na 
prowincji, kop. 50. Nabyć można we wszyst
kich Księgarniach w kraju i zagranicą. 
__________ - 8986-__________ (3-3)

Nakładem Wydawnictwa 

Bernarda LESMOA 
wyszła w drueiem znacznie powiększonem 
wydaniu, Ahn’a metoda języka nie
mieckiego w języku roszyjskim, 
z akcentowanym tekstem onego. Nabyć moż
na tak u wydawcy w domu przy ul. Leszno, 
Nr 13 nowy, jako też we wszystkich księgar
niach w Warszawie i na promej’. Cena

OQ
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Przy ulicy Leszno Nr 7 nowy, 

angielskich

&

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Mr. 473 o nowy 5). Ąoonojieuo Hcnaypoio.

Łóżko mahoniowe, takaż komoda, porceh 
na francuska, szkło i bielizna damska, z pt 
wodu wyjazdu, do sprzedania, za małę cen< 
Tamże Pokój umeblowany do wynajęci 
każdego czasu. Chmielna Nr 8, mieszkania l 

—9464— (1-1)

dwa —- .
sprężynach^1

o 6 i pół oktawach za przystępną cenę Adres: 
Ul. Przejazd Nr 649 (9) w podwórzu w ofi
cynie na prawo, na 2 cm piętrze Nr 30.

9482- (1 3)

murowany, pod Nr 360, z ogrodem owocowym 
i warzjwmym, mającym I'/a dzies. (3 morgi) 
objętości. Dom ten oprócz ogrodu, przynosi 
czystego dochodu Rs PO rocznie. Wiadomość 
na miejscu. —9206— (2 2)

Magazyn Mebli Jana Olsztyńskiego, 
przy ulicy Nowy Świat, Nr 51 nowy, wejście przez sklep od frontu

Po cenach umiarkowanych sprzedaj e różne meble, jako to: Garnitury pali
sandrowe, orzechowe i mahoniowe, Szes’ągi kryte safjanem i skórą amerykańską w naj
lepszym gatunku, Kozetki, Fotele, Foteliki, Toalety, Łóżka, Umywalnie z marmurem i 
inne rozmaite, Szafki nocne z marmmam i inne, Stoliki pod Samowar, Biórka mahonio
we, orzechowe i jesionowe, Szafki mniejsze, Kredensa, Stoły obiadowe, Stoliki do robót 
damskich rozmaite, Materace włosiane zwyczajne i sprężynowe; materace z morskiej 
trawy, materace słomiane i t. podobne rozmaite, z któremi się poleca. (6—12) —8871 —

kompletnie uzdatniona do stroi damskich, 
oraz do nauki. —9352 - (2 -3)

OSOBA
płci żeńskiej, życząca sobie udzielać konwer. 
sację francuską lub niemiecką, a za to po
bierać lekcje muzyki, zechce się zgłosić do 
domu Drzewieckiego, przy rogu ulic Oboźuej 
i Browarnej, w lokalu Nr 43. Tamże po- 
wziąść można wiadomość o możności egzer- 
cytowania się na nowjm fortepianie za sto
sowną ngodą; oraz o pokoiku dla osoby płci 
żeńskiej, za przystępną cenę. —9188 (1—1)

Stracono przez niaókę pamiątkę dzieci®0*
MEDAL SREBRNY 

wielkości rubla, z napisem „pamiątU9 
Chrztu d 11 Stycznia r. 1071.“ L*’ 
skawy znalazca otrzyma wynagrodzenie 
cei wartości ra zwrotem zguby, na ul>,0» 
Śliską Nr 37 nowy, stróż wskaże nfeszkan*0, 

- 9489 (1 2) I

uzdatniona do krawiecczyzny i bielizny, ży
czyłaby znaleść zajęcie w domu prywatnym. 
Ulica Chłodna Nr 29 nowy, mieszkanie stróż 
wsksże -9463 - (1 — X)

składająca się z 5 krów wyborowych, z je. 
dnego konia, wraz z mieszkaniem, stajnią, 
wozownią, piwnicą i rekwizytami gospodar 
czerni do zakładu tego naieżącemi. Wiado
mość u stróża przy ulicy Nowy Świat, w do
mu Nr 58 nowy. —9364—_____ (2—3)

Dragóes Meynet
A 1’Extrait de n 1’Huile de Foie 

de Morne,
Cukierki czyli Gałeczki wypełnione wytworem 
z najlepszego Tranu rybiego, łatwe do za
życia, przyjemnego smaku, nie sprawiając# 
nudności ani odbijania. Pudełko 3 franki 
W Paryżu, Apteka Europejska na ulicy Am
sterdam Nr 41; w Warszawie, wSkładach Ma 
terjałach Aptecznych PP: Ferd. Aug. Gallego 
i Bpiessa. (35—36) -9527- 

MIESZKANIE
ze stołem i wszelkiemi wygodami, dla kobie
ty przyzwoitego prowadzania się, jest do wy
najęcia na ulicy Podwal, w domu Dyzmań- 
skich. Szczegóły u Rządcy domu, przed po
łudniem. —9469— (1 1)

i kuchnia,
o trzech wchodach, z piwnicą, drwalką i gó
rą, do wynajęcia od 1 Października, zą rl- 
360, przy ulicy Przejazd Nr 13.

-9412- (2 -3)

Przy powrocie drugim poc ągiem spa00*'7 
wym z ostatniego odpustu w Częstochowie 

Zgubiono Obrączkę ślubnej 
z lit. F. M. Uprasza się znalazcę o z*1,1? , 
takowej na Krakowskie Przedmieście Nr 4 
79 na 1 sze piętro; :-a nagrodą jakiej 3i I 
żądać będsie. -9478 - (1 — 3) ■

—. zupełnie nowa, Systemu Wheelera i 
Wilsona, doskonale szyjąca, wypróbo- W 

m wana, za przystępną cenę Ulica Le- flte 
szno Nr 52, na 2-giem piętrze.

O (^ 3) - -9396 - V•Mmeewm
25 funtów 

Puchu Łabędziego, 
jest do sprzedania razem lub częściowo. Zgła
szać się można ra Plac Warecki, do domu 
Pocztowego, dawniej Mintera, Nr 20, od godz. 
10 rano do 3-ej. -9453- (2—3)

Do sprzedania:
Szafa do sukien duża, rozbierana, jesionowa, 
łóżko jesionowe, rolety szafirowe, wszystko 
prawie nowe, za umiarkowaną cenę. Wiado
mość: Krakowskie-Przedmieście, wprost Sa
skiego Placu, Nr 36, mieszkania 17, zastać 
można tylko ed 2-gi do 6 ty po połudutai.

-9367— (2-3)

DYSTRYBUCJA
z powody wyjazdu jest do sprzedania, przy 
ul. Niecałej Nr 8, w dómu Szmideckiego. 
Wiadomość na miejscu, gdzie zielone znaki- 

-9237- (3-3) 

z dwóch pokoi i kuchni składające się, i 
parterze, wraz z stajnią obszerną. Ktoby fa 
kowe posiadał, niechaj pozostawi adres wR< 
dakcji Kurjera pod literą J. Z.

- 9357 - (3-3)

Potrzebna jest
GUWERNANTKA,

W. bliskości Warszawy, gruntownie posiadają
ca muzykę, oraz język francuzki, praktycznie 
i teorycznie, polka lub francuz'sa R-.flektan- 
tki. mogą pewziąść wiadomość w dniu 27 
(w Piątek', <d godziny 11 do 3 dej, w połu
dnie, w mieszkaniu pana Hermana Olszewicz. 
Ulica Długa Nr 14, parter. 9487 — (1—1)

Pomocnicy 
FOTO&EAHCZII, 

dobrze uzdolnieni do kopjowania, mogą zna
leść pomieszczenie w zagładzie fotografies- 
nym przy rogn ulic Miodowej i Senatorskiej 
Nr 496. -9468- (1- 1) 

We Środę dnia 18 Września r. b, ?**• 
kupowaniu marek na poczcie, lub w przecb® 
dz'e ulicą Trębacką, Saskim Ogrodem, 1)11 
cą Marszałkowską, zgubiono papierek 

100 RUBLOWY.
Znalazca raczy go zwrócć za nagrodą N- L 
do Redakcji Kurj -ra Warsz. -9371- (3^1.

Do sprzedania:
Szesląg mahoniowy, cały włosem wyściełany, 
skrzynka zamykana, stół jesionowy kwadra
towy, obrazy owalne, dwa wazony porcelano
we, lampy bronzowe angielskie stołowe i wi
sząca, zegar podróżny i zegar stołowy z figu
rami z bronzu i ozdobami z malachitu. Ulica 
Wiejska Nr 5, mieszkania 1, od godziny 
10-ej do 5 wieczór. - 9360- (2—3)

na 1 piętrze, od frontu, złożone z 3 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, passażu i 2 komórek- 
Ulica Wspólna Nr 4, mieszkania 3. Widzid 
można od godz. 8 do 12 rano. Tamże p®' 
trzebna jest paka na fortepian.
__________ -9473-_________ (1-3)

Jest do wynajęcia
Pokój duży,

bardzo ozdobny, suchy, o dwóch oknach, » »’ 
sobnem wejściem i opałem na pierwsze® 
piętrze, w dziedzińcu hotelu Niemieckiego 
do najęcia od Śgo Michała, dla osoby poj0, 
(jynczej i nieprowadzącj domowego gospoda*' 
Stwa Wiadomość tamże lub u Szwajcara h®' 
telu Niemieckiego przy ulicy Długiej.

-9495- (1—3) 

jest do wydzierżawienia od Nowego Roku lub 
też i wcześniej, na korzystnych warunkach, 
w mieście powiatowem Chełmie. Interesie- 
wabi mogą się dowiedzieć o bliższych warun
kach na miejscu lub w fabryce Cukrów Biz- 
ze i Piotrowski w Warszawie.

-9212— (3—6)

a Jest do sprzedania £} 

Rs. 1,000,
potrzebne jest na 1 numer hypoteM domu po 
za rogatkami. Wiadomość: ulica Gołębia Nr 
3 nowy, na pierwszem piętrze, mieszkania 
Nr 3. Tamże jest do zbycia fortepian o 
6-ciu oktawach mahoniowy, fabryki Troszla, 
w bardzo dobrym stanie. —9485 - (1 -3)

Szesląg palisandrowy roboty Simie 
ra mało używany włosami wysłany, kryt; 
skórą amerykańską jest do sprzedania za ce 
nę przystępną pod N 390 Krakowskie-Przed 
mieście wprost placu Saskiego Wiadomośi 
w podwórzu na lewo u Rządcy domu. Tam 
że można powzięść wiadomość o POKOJU 
obszernym o 2ch oknach na 2-iem piętrze cc 
frontu z osobnym wchodem dla spokojnego 
kawalera. —9223— (2 2)

Potrzebne jest 
MIESZKANIE 

w środku miasta, snche, ciepłe i widne, zło
żone z 3-ch pokoi, kuchni i przedpokoju od 
Ś-go Michała lub od 1 go Listopada r. b. d« 
najęcia na rok lub króoiej. Interesanci ze 
chcą zostawić adres w Redakcji pod lit. H 
E., Nr 75. 9314— (3 -3)

Na parterze od frontu

żółty, szyja i pysk białe, ogon i uszy odcię
te; miał na sobie obrożę z czarnej skóry. 
Wynagrodzenie stosowne otrzyma, kto psa ta
kowego odprowadzić zechcę na ulicę Insty
tutową Nr 3, do domu Ankiewicza, gdsie 
stróż wskaże mieszkanie. -9391- (2-3)

z knchnią, na drugim piętrze, z dwoma weł 
darni do wynajęcia od Ś go Michała lub z 
raz. Wiadomość u Rządcy domu.

- 9392- (3-3)

Potrzebne jest

PM SIWI, 
nzoatuiona w krawiecczyzme i wszelkich ro
botach damskich umiejąca czesać, opatrzona 
w chlubne rekomendacje, poszukuje miejsca. 
Ulica Wspólna Nr 18, stróż miejscowy wskaże. 

-9486- (1 -1)
J.st do sprzedania

do wydzierżawienia w D-um Falenty: karczma f 
z zajazdem Łazy, przy szosę Ralomskiej, 
oraz prawo propinacji we wsi Laszczki. O wa
runkach dowiedzieć się można w Warszawie. 
Rymarska Nr 2, u Rządcy domu inanrejscu 
u Rządcy dóbr w Raszynie.

-9491- (1—6)

FUTRO POTRZEBNE
do klimatu stron północnych odpowiednie, 
choć ciężkie, aby ciepłe. Mogą to być bar a- 
ny puszyste, niedźwiedzie, psy, dacha; tikże 
potrzebne i obawie zimowe na dużą no
gę. Wiadomość uprasza się nadesłać do Ba
zaru Merkurego. —9429— (2—3)

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania bar
dzo ładne kwiaty

riGUSY i OLEANDRY.
Ulica Gęsta Nr 2741, w domu W-go Lange. 
Wiadomość u właściciela domu. 
 - 9410-_________ (2 3) 

■_______________ - Zginął Pies

jako to: Garnitur orzechowy, składający się 
z 12 krzeseł, 2 foteli i kanapy, łóżka orze
chowe, kozeta mahoniowa wraz z 6 fotelami, 
szafki, do lustra, biurka jesionowe i stół kra
wiecki, po cenie nader przystępnej, przy uli
cy Ś to Jersktej pod Nrem 18 nowym, u sto
larza w podwórzu. —9472— (1 3)

Jest do sprzedania

8 .
sześciokantowa, premiowana, ze wszystkiemi 
przyrządami za przęstępną cenę. Wiadomość 
w koszarach Mirowskich u ped fi:era żan- 
darmskiego Kuzniecowa. —9383— (2-3)
Z powodu wyjazdu na wieś, jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
palisandrowych, 2 konsele, dwa stoliki do 
kart i dwa łóżka palisandrowe, kredens, 2 
szafy na suknie, dwie komody i stół jadalny 
jesionowy, do sprzedania w każdym czasie 
pod Nrem 19, ulica Pańska, 2 piętro na lewo. 

-9369__________ (3-3)
Potrzebne są

mało używane, garnitur składający się z ka
napy, daóch foteli, 12 krzeseł wyściełanych, 
stół przed kanapę, lustro w złotych ramach, 
serwantka z lustrem i toaleta damska Ma
jący takowe meble, zechcą zgłosić się na 
ulicę Marszałkowską, drugie piętro pod Nr 
37/1387. -9428- (2-3)

Jest do sprzedania
GARNITUR

masiw mahoniowych po części
składający się z kanapy, stołu, 6 krzeseł, 3 
foteli; do tego lustro i dywan, jakotiż są sza
fy jesionowe i dębowe, biurko mahoniowe 
bardzo praktyczne, stoliki do kart, zegar 
i róż ie sprzęty domowe. Ulica Leszno Nr 52 
na drugim piętrze. —9397— (2-3)

Są do sprzedania

Miody Człowiek, 
posiadający języki: angielski, francuzki, nie
miecki i polski, oraz zaopatrzony w ch’ubne 
świadectwa, poszukuje odpowiedniego miejsca. 
Osoby interesowane, zechcą się zgłosić do 
Kantoru Loterji Gabryela Neumark, przy uli- 
cy Miodowej Nr 497._______ 9365 - (2-3)

Do Magazynu Strojów Damskich, oraz fa
bryki kapelussy mężkicl W. Gorczyc- 
kiego przy rogu ulicy Niecałej i Wierzbo
wej, w domu J W. Prezydenta, potrzebna jest

na 2 piętrze bez kuchni, do wynajęci* p4 
1 Października r. b. na regu Rymarskiej 1 
Senatorskiej Nr 2. Wiadomość u Rządcy do
mu. Tamże są do sprzedania dwa łóżk^ 
mahoniowe z materacami na 
dwie srafai do nich. 9490 - 

2.000 RS.
potrzebne są zaraz do przedsiębiorstwa, któ
re w ciągu sześcóu miesięcy, ukcńczonem być 
może. Wiadomość w Reiakcji Kurjera War
szawskiego —9492  (1 3)

Do odnajęcia od 8 Października przy fi* 
milji na 1 em piętrze od frontu,

Pokój ciepły i suchy, 
dl* kobiety dobrze wychowanej i spokojnej. 
Bliższa wiadomość * na miejscu. Nowolipi0 
Nr 2428, u właścicielki. 9475— (1-1)

Od 1 Listopada, jest do wynajęcia 

z fordeklem, na leżących ressorach, w dn 
brym stanie, przydatny do podróży i na wieś, 
jest do sprzedania, za cenę Rs. 150. Tamże 
jest do sprzedania zupełnie nowe futro, ba 
rany dublony. Wiadomość u stróża Feliksa, 
w domu Nr 1618a, nowy 16, przy ulicy Żó- 
rawiej. —9358— (2-3)
Jest do sprzedania za przystępną cenę duża 

(DTOQEWA 
prawie w kwadrat, kilka łokci mająca, cała 
włosem wypchaną i skórą amerykańką koloru 
bronzu złoconego pokryta. Wiadomość przy ul. 
Nowy-Świat, Nr 68 nowy, 1 e piętro od frontu.

- 9481- (1-3)

Ulica Bednarska Nr 1) nowy, pierwsze pię
tro, z bramy na lewo, mieszkania Nr 11, są 
do sprzedania: Salopa lisami podszyta, ry- 
psem wełnianym kryta, za 95 rubli; Kołnierz 
Elkowy, za 22 robie; Okrycie damskie 
wcięte do figury, syberynowe, za 14 rubli, 
Kaftan aksamitny, koloru wiśniowego, 
obszyty popielatym jedwabnym pluszem, za 
23 rebk; Szal koronkowy ciarny, za 10 
rubli;

Kufer wielki,
dobrze okuty, za 25 rubli, mały kuferek, 
za 2 ruble. Widzieć można od 11 godz. ra
no do 2 ej po południu. —9484— (1—1)

Jest do sprzedania 

ftARKIIUB MEBLI 
mahoniowych, rypsern kryty, nowy: kanapa, 
stół,' 2 fotele 6 krzeseł i stolik do kart. Wia
domość przy ulicy Karmelickiej Nr 7, miesz
kania 17. Także inne meble, jako to: 2 łóż
ka łóżeczko dziecinne rozsuwane, stół rozsu
wany, stolik, krzesła wyplatane, umywalnia, 
komoda i różne sprzęty gospodarskie, przy 
ulicy Nowolipie Nr 34, w oficynie, stróż 
wskaże.—0324—(2 —3)

W mieście gubernialnem Płocku, jest do 
sprzedania


